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Robocze spotkanie premierów Litwy i Polski

,Z polskiej perspektywy stosunki między Polską  
a Litwą należą do najważniejszych”

• takimi słowy rozpoczął swoje 
przemówienie na konferencji prasowej 
premier RP Włodzimierz Cimosze­
wicz. Wczoraj przewodniczący Rady 
Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 
wraz z delegacją rządową przebywał 
w Litwie z wizytą roboczą. Spotkanie 
z delegacją Litwy na czele z premie­
rem Gediminasem Vagnoriusem odby­
ło się w Olicie.

Powitanie wysokiego gościa od­
było się na lotnisku aeroklubu olickie- 
go. Mimo gęstej mżawki i mgły dwa 
białobłękitne śmigłowce z delegacją 
polską przybyły punktualnie, jak prze­
widywał protokół. Wyjątkowo nie­
przyjemna pogoda nie odstraszyła też 
[dziennikarzy. Premier Włodzimierz 
Cimoszewicz na wstępie zaakcento­
wał, że celem jego wizyty jest zapor 
znanie się z  nowym premierem Litwy 
Gediminasem Vagnoriusem i omówie­
nie tych kwestii, które z tamtym kie­
rownictwem nie zostały sfinalizowa-

W składzie delegacji polskiej są: 
wiceministrowie - MON Andrzej 
Karkoszka, MSZ Andrzej Towpik, go­
spodarki Janusz Kaczurski, transpor­
tu i gospodarki morskiej Stanisław Ry­
bak, spraw wewnętrznych Janusz Szy­
mański. W rozmowach wzięli też 
[udział przewodniczący Głównego 
Urzędu Ceł Mieczysław Nogaj oraz 
komendant Głównej Straży Granicz­
nej pułkownik Andrzej Anklewicz. Ze 
strony litewskiej również odpowied­
nie resorty reprezentowali wicemini­
strowie: Albinas Januszka, Julhis Ado- 
maitis, Yiktoras Valentukeviczius, Po- 
vilas Malakauskas, starszy komisarz 
policji granicznej Audronius Beiszys 
oraz dyrektor Departamentu Ceł przy 
Ministerstwie Finansów Alvydas Bu­
drys. Byli też ambasadorowie - Rze­
czypospolitej Polskiej w Litwie Eufe­
mia -Teichmann oraz Litwy w Polsce 
Antanas Valionis.

gmachu administracji powiatu

olickiego, dość obszernym jak na co­
dzienną pracę takiego urzędu, a który 
zrobił się przyciasny w obliczu tylu 
wysokich gości i dużego grona dzien­
nikarzy polskich i litewskich odbyły 
się rozmowy oficjalne oraz podpisa­
nie umów. Dwaj premierzy najpierw 
rozmawiali tete a tete przy drzwiach 
zamkniętych, później odbyły się roz­
mowy w szerszym gronie, czyli obu 
delegacji rządowych. W rezultacie roz­
mów i poprzednich konsultacji zosta­
ły zawarte dwie umowy,międzyrządo­
we. Premierzy Litwy i Polski podpi­
sali umowę o współpracy i wymianie 
młodzieży. Przewiduje ona różnorod­
ne kontakty środowisk młodzieżowych 
- szkolnych, studenckich, młodzieży 
pracującej, wspólne akcje naukowe, 
turystyczne i dobroczynne. Zostanie 
też utworzona 12-osobowa komisja 
spośród przedstawicieli organizacji' 
młodzieżowych obu państw, która 
skonkretyzuje zadania zawarte w ra­
mach tego dokumentu.

Wiceministrowie zaś Ochrony 
Kraju Litwy i Obrony Narodowej Pol­

ski Povilas Malakauskas i Andrzej 
Karkoszka podpisali umowę o wy­
mianie niejawnych informacji woj­
skowych. Na konferencji prasowej 
premierzy mówili, że już w tym roku 
powstanie i zacznie działać wspólna 
komisja obu ministerstw spraw we­
wnętrznych do walki z przestępczo­
ścią, mówiono też o sprawach celnych 
i granicznych, w związku z czym pre­
mierzy przyznali, że w tym resorcie 
po obu stronach istnieje korupcja. W 
związku z tym przewiduje się wiele 
organizacyjnych posunięć, m.in. prze­
prowadzanie wspólnej odprawy cel- 
nej na punkcie granicznym Ogrodni- 
ki - Łoździęje. Mówiono o tym, że 
ma być podpisana umowa o readmi­
sji, przygotowywana jest odpowied­
nia umowa, która pozwoli Litwie eks­
portować energię elektryczną przez 
Polskę na Zachód. Dziennikarzy 
szczególnie interesowały kwestie 
związane z wejściem Polski i Litwy 
do NATO i integracji europejskiej obu 
państw.

„Cieszę się, że po wyborach na

Litwie, po stworzeniu nowego rządu 
tak łatwo, tak bezproblemowo z no­
wym premierem znajdujemy wspólny 
język” - powiedział premier Polski. 
Jedyna kwestia, zaznaczył, do której 
będzie się jeszcze wracało i która do­
tąd nie znajduje wspólnego mianow­
nika, to pisanie nazwisk mniejszości 
narodowych w oryginalnym brzmie­
niu.

Wczoraj delegacja polska wróci­
ła do Warszawy. Po zakończeniu.kon- 
ferencj i "prasowej premier Włodzi­
mierz Cimoszewicz udzielił korespon­
dentowi „Kuriera Wileńskiego” bły­
skawicznego wywiadu, który przeka­
żemy naszym czytelnikom we wtorko­
wym numerze. Do spraw związanych 
ze spotkania obu premierów również 
jeszcze powrócimy.

Krystyna ADAMOWICZ

NA ZDJĘCIU: umowę między­
rządową podpisują premierzy Wio* 
dzimierz Cimoszewicz i Gediminas 
Vagnorius.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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/ Nalety w imię wielkiej miłości 
raktykować drobną życzliwość. 
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Jutro - Dzień 
Odrodzenia Państwa 

Litewskiego
W dniu 16 lutego 1918 roku w Wilnie członkowie Li­

tewskiej Taryby podpisali Akt Niepodległości Litwy. 15 
lutego br. w Urzędzie Prezydenta z tej okazji zostaną wrę­
czone odznaczenia państwowe, natomiast wieczorem w 
wileńskim Teatrze Opery i Baletu odbędą się uroczyste 
obchody Dnia Odrodzenia Państwa Litewskiego.

16 lutego - czyli w niedzielę - kierownicy państwa złożą 
kwiaty na grobach Sygnatariuszy Aktu Niepodległości. W 
południe na Placu Niepodległości zostaną podniesione flagi 

; trzech krajów bałtyckich, odbędzie się uroczysty apel Woj­
ska Litewskiego. W uroczystym apelu wezmą udział kom­
pania honorowa, orkiestra zmotoryzowanej brygady piechoty 
wGeleżinis vilkas”, kompanie Ochotniczej Służby Ochrony 
Kraju, wydzielonego batalionu komendanckiego i Litewskiej 
Akademii Wojskowej. Te oddziały, orkiestra oraz kompania 
honorowa o godzinie 14 wezmą udział w obchodach Dnia 
16 Lutego przed Domem Sygnatariuszy Aktu Niepodległo­
ści oraz pochodzie na cmentarz Rossa.

Wieczorem zaś - po Mszy św. w Wileńskiej Archika­
tedrze Bazylice - obchody Dnia Odrodzenia Państwa Li­
tewskiego będą kontynuowane obok Domu Sygnatariuszy 
Niepodległości.
s ^ N A  ZDJĘCIU: pomnik upamiętniający 10-lecie 
Niepodległości w Dusiatach.

Fot. T. Ważniewicz

-Uwaga, Czytelnicy!
N a liczne prośby Czytelników od dziś zamieszczamy program  

polskiej telewizji RTL-7.

Stanowisko Rosji w sprawie 
państw bałtyckich

- „Członkostwo krajów bałtyckich 
w NATO stałoby się poważną barierą 
między tymi państwami i Rosją, miar 
łoby to negatywny wpływ na budowę 
modelu długotrwałej współpracy w 
regionie” - głosi przygotowany na po­
lecenie prezydenta Rosji Boiysa Jel­
cyna dokument. Wyraża on stanowi­
sko tego kraju względem państw ba­
łtyckich. W piątek w ambasadzie ro­
syjskiej w Wilnie z tym dokumentem, 
zatytułowanym „Długoterminowa li­
nia" zapoznano dziennikarzy.

W dokumencie stwierdza się, że 
strategicznym celem Rosji w tym re­
gionie jest kształtowanie dobrosą­
siedzkich stosunków Rosji i państw 
bałtyckich, opartych na integracjieko- 
nomiki regionu, dwustronnej^wspó­
łpracy ekonomicznej, poszanowaniu 
praw człowieka i mniejszości narodo­
wych.

Doradca prezydenta Litwy ds.

polityki zagranicznej Nens German as 
powiedział kor. ELTA, że ten doku- 

jnent jest „sprawą Rosji”, jednakże 
naszego kraju „nie zadowala pogląd, 
iż rozszerzenie NATO może stać się 
przeszkodą we współpracy państw 
bałtyckich z Rosją”.

„Wraz z rozszerzeniem NATO zo­
stałaby rozszerzona również strefa sta­
bilności w Europie” - mówił N. Ger- 
manas. Jak powiedział on, powinny być 
tym zainteresowane też państwa dążą­
ce do członkostwa w NATO i te kraje, 
które nie zamierzają w najbliższym cza­
sie włączyć się do tego procesu.

Jednocześnie ambasador Rosji w 
Wilnie Konstantin Mozel podkreślił, | 
że rozszerzenie NATO na Wschód i 
ewentualne konsekwencje tego proce-1 
su budzą zaniepokojenie polityków ii 
społeczeństwa Rosji. Rosja uważa, że 
rozszerzenie Sojuszu jest wymierz o-1 
ne przeciwko temu krajowi. |
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/  K on ku rs M łodocianych  W okalistów  
\im . E . C zudakoyyei

Myśl przybiera konkretny 
kształt

W siedzibie Fundacji im. E. Czu- I 
dakowej odbyła się konferencja pra­
sowa, na której zapoznano dzienni­
karzy z programem I Republikań­
skiego Konkursu Młodocianych 
Wokalistów im. E. Czudakowej. Jak 
powiedziała muzykolog A. Źigaity- 
te, konferencja odbywa się w dniu 
zakochanych: (Walentynki) i to jest 
symptomatyczne. Miłość do muzy­
ki stworzyła Fundację im. E. Czuda­
kowej, miłość do muzyki była siłą 
napędową i treścią życia wielkiej 
śpiewaczki.

Myśl zorganizowania Fundacji 
i Konkursu im. E. Czudakowej zro­
dziła się w głowie jej sio9try Inessy 
Makowskiej i dziś, gdy przybiera 
konkretny kształt, rokuje imprezie 
wielką przyszłość. Dziwnym zbie­
giem okoliczności wszystko, co wiąże 
się z imieniem Czudakowej, łączy się 
ze słowem „pierwszy”. Pierwsza 
Fundacja, pierwszy konkurs dzieci- 
śpiewaków, pierwsze ricitale maleń­
kich artystów. Organizatorzy kon­
kursu głośno marzą już o pierwszej 
na Litwie Operze Dziecięcej.

Jak powiedziała Inessa Makow­
ska, konkursowi towarzyszy nie­
zwykła atmosfera: wszyscy, do kogo 
się zwraca w tej sprawie, otwierają 
przed nią swe serca i ... kieski. Może. 
dlatego, że sama Czudakowa była 
człowiekiem wielkiego i otwartego 
serća. Może dlatego, że artystka tak 
bardzo przyczyniła się do popula­
ryzacji litewskiej muzyki, która zaj­
mowała wjęj repertuarze ważne miej--

Konkurs nosi w podtytule na­
zwę .^niędżynacjonalny”. To nie 
znaczy, że przeznaczony jest wy­
łącznie dla przedstawicieli mniejszo­
ści narodowych. Mogą w nim brać 
udział dzieci wszystkich zamieszku­
jących Litwę narodowości - Tatarzy,
Polacy, Żydzi, Litwini, Rosjanie i in.

Do pierwszego konkursu, któ­
ry rozpocznie się w Wilnie 8 marca,

Kownie 15 marca i w Szawlach 22 
marca, stanie 76 uczestników z róż­
nych miast i miasteczek Litwy. Jego 
program znacznie się różni od po­
pularnego konkursu „Piosenka-Pio- 
sneczka”. Jeżeli w tym ostatnim Wy­

konawcy śpiewają to, co im żywnie 
podoba, to na konkursie Czudako­
wej obowiązuje określony program. 
Podczas I tury trzeba wykonać li­
tewską pieśń ludową (z akompania­
mentem lub a capella), jeden utwór z  
repertuaru litewskiej muzyki kla­
sycznej, jednąpieśń (w oryginalnym 
brzmieniu) tej narodowości, którą 
muzyk reprezentuje. WII turze dzieci 
będą śpiewały pieśni klasyków za­
chodnich, lub z repertuaru E. Czuda­
kowej, jedną arię z  kantaty „Stabat 
Mater” B. Pergolessiego.

II tura w Wilnie zostanie zain­
augurowana uroczystym odsłonię-* 
ciem tablicy pamiątkowej na domu, 
w którym w ostatnich latach życia 
mieszkała E. Czudakowa. Eliminacje 
będą odbyWały się w prestiżowych 
salach miasta - Filharmonii Narodo­
wej, Teatrze Młodzieży, Pałacu Dzia­
łaczy Sztuki. Koncert galowy i Wrę­
czenie nagród - w Teatrze Opery i 
Baletu (S kwietnia).

Wśród sponsorów - samorząd 
Wilna, ministerstwa oświaty, kultu­
ry, fundacje muzyczne, Związek 
Kompozytorów, wiele ambasad, w 
tym Polski. Prezydentem imprezy 
jest kompozytor V. Lauruszas, prze­
wodniczącym konkursu - dyrygent 
Jonas Aleksa. W jury zasiądą znani 
muzycy I. Argustiene (przewodni­
cząca), śpiewacy V. Noreika, V. Prud­
ników, I. Miksztaite, pianistka H. 
ZnajdziłoWska.

Zapraszamy wszystkich na cie­
kawą imprezę. Wszak to pierwszy 
tego rodzaju konkurs śpiewaczy 
dzieci. Tego jeszcze na Litwie nie 
było.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Ku uwadze czytelników
Sądó nabycia w księgarniach „SK” na Ostrobramskiej i w „Przyjaźni” 

oraz redakcji „K.W.” popularne kalendarze na rok 1997 „Babci Aliny*’.

W kręgu pieniądza
„Hermis” sprzedaje akcje 
na rynku zagranicznym

Jeszcze w tym roku bank „Her­
mis” ma zamiar zwiększyć swój ka­
pitał akcyjny z 67 do 90 min litów. 
Przed paroma dniami akcjonariusze 
banku zdecydowali się na nową emi­
sję akcji wartości 23 min litów. Prze­
widuje się także wydanie 460 tysię­
cy zwykłych akcji imiennych, a war­
tość nominalna jednej akcji będzie wy­
nosiła 50 litów. Akcje te mająbyćroz­
powszechnione w ciągu-12 miesięcy. 
Emisji nowych akcji chce wielu do­
tychczasowych akcjonariuszy banku.' 
Pozostałe akcje będą sprzedawaną 
publicznie. Akcjonariusze wyrazili . 
także zgodę na sprzedaż akcji na ryn-,

ku międzynarodowym. Prawdopo­
dobnie nię będzie to duży pakiet, ale 
„Hermis”nie narzeka na brak zainte­
resowania jego akcjami. 19 procent 
akcji banku „Hermis” ma już Euro­
pejski Bank Odbudowy i Rozwoju. 
Ogółem 76 proc. kapitału tego banku 
należy do akcjonariuszy zagranicz­
nych. Są to między innymi szwedz­
ki fundusz „Swedfund”, fundusz USA 
„Oppenheimer CO. Inc.”, „Bank of 
Bermuda” i in. Ogółem bank „Her­
mis” mą 1682 akcjonariuszy i należy 
do szeregu dobrze prosperujących 
placówek finansowych:.

Julltta TRYK

Rozmowy w sprawie 
prokuratora generalnego

W piątek, na spotkaniu pre­
zydenta Litwy Algirdasa Brazau- 
skasa i przewodniczącego Sejmu 
Vytautasa Landsbergisa, jak  po- 
wiedział przewodniczący Sejmu, 
„dokonano wymiany poglądów 
na funkcje prokuratury, łączności 
z systemem władzy i, niewątpli­
wie, na kandydatury na stanowi­
sko szefa Prokuratury Generalnej, 
podaje ELTA.

Jak powiedział przewodniczą­
cy Sejmu, dotychczas nie zdoła­
no znaleźć jednego kandydata, 
którego zaaprobowałby zarówno 
prezydent kraju, jak i Sejm. Vytau-

tas Landsbergis po spotkaniu nie 
Chciał podawać nazwisk kandyda- 

I tów, których proponował, jednak­
że mówił, że są to nazwiska „znane 
i już  wymieniane”.

Jako jeden z ewentualnych w a­
riantów przezwyciężenia tego kry­
zysu przewodniczący Sejmu wska­
zał ogłoszenie wotum nieufności 
dla prokuratora generalnego Vlada- 
sa Nikitinasa. Innym wariantem, 
zdaniem przewodniczącego Sejmu, 
jest „poprawka do ustawy” .

Jak ju ż  informowano, w ubie­
gły wtorek posłowie na Sejm do 
porządku dziennego nadzwyczajnej

sesji wpisali kwestię poprawki do 
artykułu 11 ustawy Republiki Li­
tewskiej o prokuraturze. Nowa re­
dakcja tego artykułu przewidu- - 
je, że prokuratora generalnego 
będzie mianował Sejm na wnio­
sek: m inistra sprawiedliwości. 
Dotychczas zgłaszać kandydatu­
rę prokuratora generalnego może 
wyłącznie prezydent kraju. W 
piątek przewodniczący Sejmu nie 
chciał prognozować, który z wa­
riantów wybierze Sejm. Prezy­
dent Litwy, jak podaje jego służ­
ba prasowa, zamierza kontynu­
ować rozmowy.

23 marca - wybory W Solecznikach - 
1 kandydat

W Okręgu Wileńsko-Solecznickim zarejestrowany jest tylko jeden kandydat na posła do Sejmu. O ten 
mandat będzie ubiegał się zastępca redaktora naczelnego „Magazynu Wileńskiego” Jan Sienkiewicz, poin­
formowała agencję ELTA Główna Komisja Wyborcza.

Święto Odrodzenia Państwa Litewskiego 
w szkole-gimnazjum im. A. Mickiewicza

Gdy mówię: Ojczyzna...
Im preza pośw ięcona Dniu 

Odrodzenia Państwa Litewskiego, 
która się odbyła wczoraj w  szkole- 
gimnazjum im. A. Mickiewicza, 
była ostatnim akcentem tygodnia 
języka litewskiego, przygotowane­
go przez nauczycielki języka litew­
skiego. W ciągu  tego tygodnia 
odbył się w  szkole konkurs wie­
dzy o języku, wystawa iysunków, 
wystawa ekslibrisów poświęco­
nych Mażvydasowi. W  piątek lek­
cje historii poświęcone zostały tej 
niezwykle ważnej dla Litwy dacie - 
16 lutego 1918 roku, kiedy to ten 
kraj stał się państwem niepodle­
głym. W  obchodach święta udział 
wzięli honorowi goście: poseł na 
Sejm RL, członek sejmowego ko­

mitetu ds. oświaty, nauki i kultury 
Mindaugas Briedisoraz uczniowie, 
nauczyciele i dyrektor czamobor- 
skiej szkoły „Szilas” Pranas Veżelis.

Pan M indaugas Briędis, na­
uczyciel - historyk z  zawodu, po­
krótce przypomniał zebranym hi­
storyczne wydarzenia z  okresu, kie­
dy stało się m ożliwe odrodzenie 
państwowości litewskiej. Dodał też, 
że symboliczny oddźwięk m a to 
święto w  szkole noszącej imię Mic­
kiewicza - człowieka pomostu łączą­
cego dwa narody: polski i litewski. 
Uczniowie pierwszej klasy gimna­
zjalnej mówili o tym, co dla nićh 
znaczy Ojczyzna, brzmiały strofy 
poetów polskich, dla których Litwa 
była tym krajem szczególnym, uko­

chanym. Goście ze szkoły „Szilas^ 
należący do zespołu etnograficz­
nego „Szilelis” wykonali pieśni li­
tewskie.

Przygotow ując tę  imprezę 
chcieliśmy uniknąć rutyny, chcie­
liśmy, żeby było to  święto uro­
czyste, ale bez zbędnej pompy i 
akademizmu - powiedział dyrek­
tor szkoły-gimnagum im. A. Mic­
kiewicza Czesław Dawidowicz. 
K iedy do uczniów przem awia 
członek władzy ustawodawczej* 
kiedy słyszą autentyczne pieśni 
litewskie, przybliża im  to znacze­
nie tego świętsi bardziej niż jakieś 
górnolotne słowa.

Barbara SOSNO
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Ksiądz R. Mikutaviczius odwołany 
z kierownictwa Kościołem Garnizonowym

Arcybiskup-metropolita ko­
wieński Sigitas Tamkeviczius miano­
wał nowym rektorem kościoła pw. 
św. Michała Archanioła (garnizono­
wego) monsignore Alfons asa Syarin- 
skasa, natomiast wicerektorem - księ­
dza Riczardasa Mikutavic?iusa.

Nominację nowego rektora arcy­
biskup kowieński motywuje w opu­
blikowanym w czwartek oświadcze­
niu tym, że „duszpasterz kościoła' 
garnizonowego częstokroć powodo­
wał wśród społeczeńshva kowień­
skiego niepotrzebne napięcia”.
' ’■ „Ta decyzja jest dla mnie wiel­

kim ciosem, jestem bowiem obniżony 
w godności, w której pracując stara­
łem się ze wszystkich sił odnowić, od­
budować kościół, gorliwie prowadzić 
duszpasterstwo wśród żołnierzy”, po­
wiedział korespondentowi BNS ksiądz 
R. Mikutaviczius, gdy z prasy dowie­
dział się o tej zmianie. Zapowiada on, 
że w tym tygodniu pójdzie dó szpitala 
•zpowodu pogorszenia się zdrowia.

MonSignore A. Svarinskas odmó- 
' wił skomentowania nominacji go na 

nowe stanowisko. *
Jak 'głosi pismo arcybiskupa,' 

ksiądz Rićzardas Mikutaviczius będzie

mógł zajmować się tylko duszpaster­
stwem wśród ludzi świeckich, a nie 
żołnierzy i ich rodzin, odprawiając 
msze św., wygłaszając homilie^udzie- 
lając świętych sakramentów.

Monsignore A. S varinskas spe­
łnia również obowiązki duszpaster­
skie głównego kapelana wojsk sta­
cjonujących w obrębie archidiecezji 
kowieńskiej.

Ksiądz R. Mikutaviczius, na­
leżący do najpopularniejszych lu­
dzi w mieście, prowadzi również 
wykłady ńa wydziale filozofii Ko­
wieńskiej Akademii Medycznej.

Zakaz reklamy alkoholu i tytoniu jest prawny
We czwartek Sąd Konstytucyj­

ny Litwy uznał, że zakaz reklamy 
alkoholu i tytoniu w środkach maso­
wego przekazu nie jest sprzeczny z 
Konstytucją Litwy.

Zawieszone w roku ubiegłym 
odpowiednie ustawy, zabraniające 
reklamy alkoholu i tytoniu w pro­
gramach radiowych i telewizyjnych 
oraz w prasie, wejdą w życie, gdy 
uchwała Sądu Konstytucyjnego zo­
stanie opublikowana w „Valstybes 
żinios”.

Latem roku ubiegłego Sejm zwró­
cił się do Sądu Konstytucyjnego z proś­
bą o zbadanie, czy przyjęte ustawy 
nie są sprzeczne z częścią 3 artykułu 
25 Konstytucji, określającą prawo 
człowieka do posiadania i rozpo­
wszechniania swych przekonań. Po 
tym, gdy Sejm zwrócił się do Sądu 
Konstytucyjnego, zawieszono działa­
nie ustaw o alkoholu i kontroli.

Wyjaśniając taką swoją decyzję 
sąd szczegółowo przeanalizował wa­
runki wolności informacji i teorię re­
klamy. Sąd skonstatował, że nie uza­

sadniły śię stosowane w przeszło­
ści zakazy używania alkoholu i ty­
toniu, jednakże wytworzyły się tra­
dycje ograniczania ich użycia środ­
kami finansowymi.

Reklama ma prawie nieograni­
czone możliwości wywierania za­
równo pozytywnego, jak i negatyw­
nego wpływu na ludzi, a napoje al­
koholowe i wyroby tytoniowe na­
leżą do kategorii produktów, któ­
rych używanie niewątpliwie szko­
dzi zdrowiu ludzi, skonstatował 
sąd.

Warszawska orkiestra wystąpi 
jutro w dawnym ratuszu

W niedzielę w Wilnie wystąpi 
dwukrotnie gościnnie orkiestra z War­
szawy. Pierwszy koncert odbędzie 
się w Pałacu Łącznościowców. Pocz. 
o godz. 11.00. Występ ten przezna­
czony jest dla młodzieży wileńskich 
szkół polskich. Kolejny będzie miał 
miejsce w Pałacu Pracowników Sztu­
ki (d. ratusz, potem Muzeum Sztuk 
Pięknych Litwy), w odnowionej 
pięknej sali koncertowej.

Orkiestra sprowadzona została

do Wilna przez Centrum Kultury 
Polskiej im. Stanisława Moniuszki. 
Serdecznie zaprasza ono wilnian na 
jej występ, podczas którego roz­
brzmiewać będą utwory Chopina, 
Moniuszki, arcydzieła kompozyto­
rów zachodnioeuropejskich. Sło­
wem, każdy, kto ceni muzykę i roz­
rywkę na wysokim poziomie, zapra­
szany jest na ten koncert Jego pocz. 
o godz. 16.00. Bilety nabyć można 
przed występem.

Inf. wl.
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Latające „talerze” 
- pod Wilnem!

\  arę dni temu na łamach 
J  „K. W.” pisałam o lata­

jących „talerkach” w 
Małych Popajach blisko Nowej 
Wilejld. Nie tylko latających, ale 

lądujących przed domem Ire­
ny K ieźun-Szałkow skiej i jej  
syna Józefa.

Jak się okazuje, UFO nie jest 
tu rzadkim gościem...

W  tych samych Małych Popa­
jach mieszka znany m alarz i rzeź­
biarz Eduard Podberezki. Miesz­
ka tu od roku 1975 razem z rodzi­
n ą  - żo n a  i
dwie dorasta- /?■«?■. ^  • . .
jąc e  (starszo- 
klasistki) cór­
ki. Mówi:

Te „tale­
rze”, a dokład- 
niej - dziwne
obiekty - pojawiły się już  tutaj pięć 
- sześć lat temu. Dużo ludzi j e  wi­
działo, w  różnych latach. Nasza ro­
dzina zetknęła się z nimi parę m ie­
sięcy temu. To było w końcu paź­
dziernika. Dobrze zapamiętaliśmy 
sobie ten dzień. W  powietrzu wil­
goć , p ó źn y  w ieczó r, g o d z in a  
20.30. Coś tam rzeźbię w  pracow­
ni i nagle - wbiegają do m nie żona 
z młodszą córką. Obie blade, prze- . 
rażone. Od razu się domyśliłem: 
.talerze”.

A było tak. Żona z  córką wra­
cały od sąsiadów do domu. Szły 
przez pole. N agle obie dostrzegły, 
źe coś się nad ziem ią porusza, coś 
w  rodzaju „migającej latarki”. Ta­
lerz! - zawołała przestraszona cór­
ka, ale żona próbowała j ą  uspoko­
ić: „Żaden talerz, to na pewno ja ­
kiś człowiek „idzie z latarką”. Idą 
dalej, a ta „latarka” wciąż idzie"za 
nimi, a właściwie - „płynie” nad 
nimi. I nagle z  tej „latarki” wyrasta 
olbrzymia białoczerwona kula o 
średnicy 4-5 metrów i  - leci prosto 
na żonę i córkę. Przeraziły się, za­
częły uciekać, a TO, ta straszna kula 
I  pędzi za riimi (nad nimi), leciała 

j  na przypuszczalnie 3Ó-metrowej 
wysokości. Żona z  córką wpadły do 
mnie, do pracowni, a kula - przele­
ciała obok i „schowała się” za  za­
budowaniami gospodarczymi. W 
tym czasie tę  samą kulę widziała 
| wracającą do domu starsza córka, 
■ I -  z innej strony.
|  Córka Eduarda Podberezki ego 
[Anna:

H |Z  tym, że ta „moja” kula nie 
[była biało-czerwona, ale - biała. Po­
dobną, ale czerwoną widzieli wcze­
śniej nasi sąsiedzi - to było w  1995 
roku akurat w dniu Bożego Nąro- 
dzenia.
(■W idziano tu jeszcze, nad zie- 
[mią, dwa słupy - wisiały jeden obok 
[drugiego - świecące się i jakby „od 
wewnątrz” przeźroczyste. Młodsza 
Icórka pana Podberezkiego, Maria, 
widziała dwie podwójne kule.

- Po tych wypadkach sprowa­
dziłem tu speców od promieniowa­
nia, okazało się, że wszystko w po­
rządku, żadnych zmian, zakłóceń. 
 Mnie'Osobiście tych „dużych

kul”, „talerzy” nie 
udało się dotąd zo­
baczyć. A ż rodzina 
się dziwi - „wszyscy 
tu widzieli, a ty nie!” 
- m ówią mi żona i 
córki. „Coś” podob­
nego widziałem, ale 

nie mam pewności, że to właśnie 
było UFO.

To się zdarzyło osiem lat temu. 
Przybiega do mnie sąsiad i mówi: 
Wyjdź na dziedziniec i zobacz, co 
się na niebie dzieje. To był styczeń, 
dziesiąta wieczór. Zima, mróz, ja­
sne niebo i -  płynie po nim czer­
wony obłok, ale taki jakby żmijo- 
waty; płynie ze wschodu na za­
chód. A  nad tym obłokiem - leci 
samolot. Ten obłok - miękko falu­
je, rytmicznie się kołysze i wciąż 
się wężowato zwija, a w  samym

jemy. Kłopotliwych mamy gości...
To, że u Kieżunów UFO lądu­

je - w  tym coś jest. Jej ojciec był 
znanym uzdrowicielem, znacho­
rem. Cała Wileńszczyzna do nie­
go leczyć się jeździła, nawet z Ro­
sji ludzie przyjeżdżali. Ona - też 
coś tam w sferze niekonwencjonal­
nej medycyny próbowała...

A tak w ogóle, muszę powie­
dzieć pani, że tutaj, te Małe Popaje
- to taka dziwna strefa. Anomalna.

Popaje leżą bardzo wysoko nad 
poziomem morza. O - tam, na pu­
stym polu, stoi samotna studnia. Je­
dyna tu. Jest jeszcze druga, ale dale­
ko stąd. My tu nie mamy wody. Pró- 
bowaliśny wykopać studnię, wierci­
liśmy aż na 30 metrów głębokości
- nic! Wodęjesteśmy zmuszeni przy­
wozić. A na tym polu, w  tej starej 
studni - woda jest!

Trzy tygodnie 
 —----- —'n. temu znowu prze-

. .WWWMI1HK;rj,w .. H  r .^^W latyw ała  tu kulałStrefa anomalna Akurat była pełnia
^ ^  księżyca.Kulęwił

jakby jego „centrum” - aktywna, 
jaskrawa, czerwona kula. Co to jest 
- zastanawiałem się - może jakaś 
kula gazowa? Wiedziałem, czyta­
łem o UFÓ, że lata gdzieś tam po 
świecie, ale do głowy mi nawet nie 
przyszło, że TO może pojawić się 
u nas, na Litwie i jeszcze w  Popa- 
jach...

Zresztą... Może te „talerze” ja 
sam tutaj, no powiedzmy, „przywo­
łałem”. Kiedyśmy tu przyjechali, 
ponad dwadzieścia lat temu, tak ja­
koś spojrzawszy na te rozległe tu 
pola wyrwało mi się: „Ó! Tutaj bę­
dzie świetne miejsce dla UFO!” N o  
i po iluś tam latach - stało się!

Myślę jednak, że te „talerze” 
znalazły w łaściw ego adresata. 
Przecież nie u mnie lądują, ale w 
zagrodzie Kieżunów. Irena Kieżun 
po mężu Szałkowska, ale my tują 
nazywamy Kieżunowa. Tak samo 
syna - Józik Kieżun. To są niezwy­
kle ciekawi ludzie, niepospolici. I 
zagroda ich ciekawa, i dom, i ta sto­
doła. W szystko takie... dawne, 
XIX-wieczne, pociągające...

Namalowałem tę ich zagrodę i 
dokładnie to miejsce, gdzie wylą­
dował „pojazd”. Mówię więc do 
Kieżunowej: „To pani UFO tu nam 
sprowadziła”, a ona do mnie: „Dla­
czego - ja? To - pan je przywołał. 
Pan - malarz, „talerze” takich ludzi 
„czują”. No i tak się z sobą licytu­

działy koleżanki moich córek, są­
siadki Bożorodzka i Gilysówna.

t e  dziwne obiekty napawają 
ludzi lękiem, ale - i budzą cieka­
wość. Mam nadzieję, że uda mi się 
je zobaczyć. Na samą myśl o nich 
strach mnie oblatuje, ale uczucio­
wo - ogromnie fascynują. To musi 
być wspaniałe zjawisko, chciałbym 
to później, a najlepiej ad’hoc, na­
malować.

Ą wracając do Kieżunów. Czy­
tałem pani artykuł o ich pokrewień­
stwie z  Tadeuszem Konwickim. 
Ciekawa historia. Ta jego ziemią 
anomalna strefa wciąż „chodzi” za 
nim. Jak te tutaj za ludźmi „kule”, 
„statki”, „talerze”... Lęka się do niej 
wracać, a jednocześnie - jest nią za­
uroczony. Tego uroku nie potrafi 
„zdjąć” z niego żaden Znachor! 
Uzdrowiciel...

Alwida ROLSKA 
Małe Popaje pod Nową Wilejkąl 

NA ZDJĘCIACH: artysta 
p lastyk Eduard Podberezki: 
„Żona z córką wpadły do mojej 
pracowni blade, przerażone, a ta 
ogromna kula przeleciała nad 
nimi i zniknęła - tam dalej, za za­
budowaniami gospodarczymi".

Zagroda Ireny Kieżun, miej­
sce, na którym wylądował talerz 
(obraz namalowany przez Edu­
arda Podberezkiego).

FoŁ i repr. Marian Paluszkiewicz |

masz dobrą pamięć

K rajobrazy W ilna  
i W ileńszczyzny  

w  zgadyw ance „K. W.
Jesteś spostrzegawczy,

Pytanie zgadywanki z dn. 1 lu­
tego br. brzmiało: Na zamieszczo­
nych zdjęciach została utrwalona 
uroczystość 1931 r. z udziałem  
jednego z dostojników IIRP (naj­
prawdopodobniej jednego z wo­
jewodów wileńskich). W jakim  
miejscu ta uroczystość się odby­
wała? Być może ktokolwiek pa­
mięta, jaki pułk WP w jego są­
siedztwie stacjonowai.

Prawidłowa odpowiedź: Na pla­
cu przed Kościołem św. Piotra i Pa­
wła. Stacjonował 6 pułk piechoty 
Legionów.

Autorami poprawnych odpo­
wiedzi są: Zygmunt Baranowski, 
Tadeusz Biedulski, Rimas i Tomek 
Biedulscy, Jerzy Choroszewski, 
Edward Gajewski, Wiktor Gołu- 
bowicz, Jerzy Janusz Jarmolow- 
ski, Edgar i Zbyszek Jarmołow- 
scy, Zofia Jasiulewicz, Alicja Kar­
powicz, Jan Klimowicz, Adam  
Korbut, Jadwiga Krysztul, Kazi- 
mieras Kuneviczius, Mieczysław, 
Krystyna i Robert Kurakowie, 
Andrzej Łuczyński (ucz. kl. 8a 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5), 
Józefa Michniewicz, Teresa Nar- 
ke viczienc, Włodzimierz Pieriełaj- 
kow, Eugeniusz Rymszewicz, Ma­
rian Siemaszkiewicz, Franciszka

Tarańczuk, Zofia Urbanowicz, 
Zenon Uziełło, Bronisław Wisz­
niewski, Waldemar Wiszniewski, 
Marian Wojtkiewicz, Wanda Za­
wistowska, Mirosław Zembrzyc- 
ki.

Najciekawsze odpowiedzi tej i 
kilku poprzednich zgadywanek zo­
staną wykorzystane w specjalnym 
przeglądzie. A teraz pytanie nowej 
zgaduj-zgaduli:

G dzie się znajdują te dwa 
posągi (kogo one przedstawia­
ją) oraz ten obraz (umieszczo­
ny jest na zewnętrznej ścianie 
jednej ze  świątyń)?

Odpowiedzi oczekujemy od 17 
do 28 lutego br. pod adresem redak­
cji „K. W.”: Laisves pr. 60, 2056 
Vilnius, z  dopiskiem „Krajobra­
zy**, ew. można przekazać tel. 42- 
79-48. W tym samym okresie w 
redakcji są także do odebrania 
nagrody książkowe za zgadywan­
kę z dn. 1 lutego br. (również za 
poprzednie): 11 piętro, pokój 
1117, od godz. 10.00 - do 17.00.

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona tradycyjnie w sobotę, 1 
marca.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Człowiek poznany do DNA
Za kilkanaście lat w programach 
szkolnych mapa genetyczna 
będzie tak powszechna 
jak tablica Mendelejewa

Monika Skarbek

‘ Po dziesięciu latach pracy nad 
v ludzkim genom em  naukow- 
| com udało się stworzyć pierw­
si sją  część m apy genetycznej 
I  człowieka. Na razie obejmuje 
i  ona "tylko" 16 tys. genów.

To zaledwie jedna piąta ludzkie­
go genomu, składającego się z 3 
miliardów zasad Pełny zapis, zasa­
da po zasadzie, określający czło­
wieka na poziomie DNA, poznamy 
prawdopodobnie za 10 lat - donosi 
amerykański tygodnik "Science".

Poznanie wszystkich genów czło­
wieka, których liczbę ocenia się na 
blisko 100 tysięcy,* zakłada najwięk­
szy z podjętych dotychczas między­
narodowych projektów biologicz­
nych, zwany programem ludzkiego 
genomu - Humań Genom Project 
Tymczasem rewelacje opublikowa­
ne przez "Science" wywołały zamie­
szanie nie mniejsze niż przed dzie­
sięciu laty sam projekt. Pojawiły się 
bowiem problemy natury etycznej. 
Nie jest wcale obojętne, kto i na ja­
kich zasadach będzie wykorzysty­
wał te najnowsze informacje o czło­
wieku. Przeciwnicy programu są-, 
dzą, że stworzenie mapy genetycz­
nej człowieka jest "najgłębszym  ̂jak 
do tej pory, sięgnięciem w jego pry­
watną własność". Informację o  bu­
dowie poszczególnych genów zali­
czają oni do najbaidziej intymnej 
sfery każdego człowieka. Dlatego, 
według nich, projekt sekwencjono- 
wania genomu zagraża interesom 
każdego człowieka, i to bardziej niż 
ktokolwiek zdaje sobie z tego spra­
wę.

- Nie ma podstaw do obaw, iż 
skonstruowanie mapy genetycznej 
człowieka naruszy jego prywat; 
noś& Sam projekt przyniesie bo­
wiem więcej korzyści niż ewentual­
nych zagrożeń - uspokaja, prof. 
Krzysztof Staroń z Instytutu Bio­
chemii Uniwersytetu Warszawskie­
go. - Podstawową zaletą jest to, że 
zdobyliśmy nową wiedzę, którą bę­
dzie można wykorzystać np. w le­
czeniu chorób genetycznych.

Ruszyła

lawina

Postęp w sekwencjonowaniu 23 
ludzkich chromosomów składają­
cych się. z DNA doprowadzi- min. 
do ujawnienia relacji między zmia­
nami w sekwencji DNA a skłon­

nością do zapadania na różne cho­
roby. Na to właśnie liczą lekarze 
i biolodzy molekularni, którzy za­
mierzają wykorzystać wyniki badań 
do opracowania odpowiednich ge­
netycznych "korektorów". Mają one 
służyć do wymiany wadliwych frag­
mentów DNA. Dotyczy to przede 
wszystkim .choróbr;genetycznych, 
których przyczyną nie jest infekcja 
chorobotwórczą bakterią czy Wiru­
sem, ale odziedziczona po rodzi­
cach wada w konkretnym miejscu 
DNA. Rozpoznanie .takich zmian 
wskazujących na ryzyko zapadnię­
cia na grożpą chorobę pozwoli na 
bardzo wczesną i precyzyjną dia­
gnozę. Dla wielu ludzi takie wcze- 
sne ostrzeżenie np. o  skłonności do 
odkładania się cholesterolu w na­
czyniach krwionośnych czy o ryzy­
ku nowotworu piersi, może być na­
prawdę zbawienne. Znajomość ma­
py może oznaczać wyleczenie raka, 

.choroby Alzheimera czy AIDS. Na 
przykład na seminarium odbywają­
cym się ostatnio

g ;
enetyka Jest dziedziną 
nauki zajmującą się zja­
wiskami dziedziczności 

I zmienno*, cl organizmów. JoJ za­
daniem Je: t  także badanie praw 
rządzących podobieństwem I róż* 
nlcami osoonlczyml związanymi 
z pochodzeniem.
Genetyka zrodziła się w  połowie 
zeszłego stulecia w  klasztorze oj- 
ców augustlanów w  Brnie, gdzie 
młody mnich • Grzegorz Mendel, 
czas między modlitwami wypeł­
niał uprawianiem przyklasztor­
nego ogródka. Hodował zielony 
groszek, starając sięuzyskać od­
miany b możliwie dużych.1 słod­
kich ziarnach. Dokładnie obser­
wując rośliny zauważył, że pewne 
Ich cechy ulegają zm ianom . Ale 
najbardziej uderzyło go podobieństwo kolejnych pokoleń zielonego 
groszku. Postanowił rozwiązać tą zagadkę. Efektem Jego pracy są trzy 
prawa dziedziczenia, które stwierdzają, że dziedziczność oparta Jest 
na Istnieniu materialnych Jednostek -  zwanych genam i. Jednak dopie­
ro sto lat później dowiedzieliśmy się, czym  w  Istocie są geny 1 Jaka Jest 
Ich chemiczna budowa.

f  . F rag m en t m apy |  
genetycznej ś luzo w ca (grzyb).
. Mapa geo etyczna człowieka „  

"W ygląda podobnie; 
v  Jeden  prążek odpowiada ^  
** JedffejśrasatTzie. w  Itićjzklm 
i 'g e n o m  & ]e s t  Ich 3 m ld. * -

JA J

Między

' Madrycie, po- 
ś w ię c o n y m  
p r o b le m o m  
sch izo fren ii,  
pipf. William 

. Carpenter, dy­
rektor. Ośrodka 
Psychiatryczne­
go w Maryland, 
w  stanie Balti­
more- (USA), 
stwierdził,- że 
m o ż l iw o ś c i  
opanowania tej 
choroby zależą 
właśnie od postępów genetyki Ną 
świede' obecnie co setny człowiek 
cierpi na schizofrenię.

Również dzięki "pracy genety­
ków z londyńskiego Saint Mary 
Hospital, którzy w ub.r. odkryli gen 
wywołujący groźną chorobę znaną 
jako "ataksje ̂ Fryderyka", będzie 
można ją leczyć: Choroba ta powo­

je degenerację organizmów dzieci 
i młodzieży w  wieku od 8 do 15 lat. 
średnio dotyka jedną z  50 tys. 
osób. "Ataksje Fryderyka" polegają 
na utracie zdolności- chodzenia 

H l  posługiwania się rękami, przy za­
chowaniu pełni władz umysło­

wych. Chorzy 
j  • często popada-Od nowej gene- ją też w głębo- 

łyki i opartej na niej cywi- k̂ ? « S z n ik
i .  . .  • j  .  T  i "New Sden
lizac|i me da się uciec Tak 'donosi, żCj 

jak nie da się uniknąć po­
wstawania nowych wad 
genetycznych

New Scientist" 
po--. 

znanie genu, 
c h r o n ią ce g o  
żdrowekomór- 
ki przed lekami 
przeciwrakowy- 
mi, pozwoliło 
innemu na­
ukowcowi, Jose­
phowi Rafferte- 

mu opracować metodę wzmacnia­
nia szpiku-kostnego przez wprowa­
dzenie do niego właśnie tego genu. 
Jest to gen odpowiedzialny za po­
wstawanie enzymu chroniącego 
zdrowe komórki. W  ten sposób 
w z m o c n io n y

J J

■ p l i s j  \  Jest substancją 
J L / 1 N I V .  zaw ierającą In­
formacje o budowle organizmu.
Zapisana Jest' ona za pomocą che­
micznego szyfru zwanego kodem gene-1 
tycznym. Skrót DN A pochodzi od angielskiej 
nazwy Deoxyrlbonucleic Acld (czyli kwas dezok­
syrybonukleinowy). Pomysł na życie zawarty w  D N A  .
Jest kompletny, całkowity i nie do usprawnienia. Struktura DN A umożliwia 
spełnienia dwóch podstawowych dla życia funkcji. Pierwsza to dokładny zapis budowy żywego 
organizmu. Druga to proste rozwiązanie problemu rozm nażania organizmów.
Model cząsteczki DNA skonstruowali w  1953  r. dwaj młodzi Anglicy, Francis Crlck I James Watson. W  bu­
dowle DNA tkwi rozwiązanie zagadki żyda . Rozwiązaniem tym  Jest monotonna układanka czterech rodza­
jów zasad azotowych w  postaci łańcucha. Jedna cząsteczka DN A składa się z dwóch takich spiralnie skrę­
conych łańcuchów. Długość w  pełni rozciągniętego DNA z jednej ludzkiej komórki m a kilka metrów. Każdy 
aminokwas (cząsteczka budująca białko) w  łańcuchu DNA, zapisany Jest przez trzy leżące obok siebie za­
sady. Stąd system kodowania nazywa się kodem trójkowym. Ponieważ są cztery rodzaje zasad, możliwe 
Jest stworzenia 64 kombinacji. Informacja zawarta w  DN A służy za wzór do syntezy białek, które dzięki 
swym właściwościom budują struktury komórkowe I przeprowadzają wszelkie procesy metaboliczne. DNA 
Jest Jedyną substancją zawierającą w  sobie kompletny zapis procesu żyda zredukowany do poziomu che­
micznych cząsteczek. Poniżej nie m a Już nic.

szpik kostny pozwoliłby nawet na 
zwiększenie dawki leków i przy­
spieszenie kuracji.

Kasandryczne

wizje

Odczytanie genomu człowieka 
stanowi równocześnie zagrożenie, 
jakim jest dyskryminacja genetycz­
na. Każdego będzie można bo­
wiem poznać "od podszewki", 
poddającego DNA testowej anali­
zie. Zatem te samedane, które mo­
gą ratować, żyde, a które bezlito­
śnie obnażają nasże słabe punkty, 
chętnie wykorzystają firmy ubez­
pieczeniowe lub pracodawcy. Na 
przykład agent firmy ubezpiecze­
niowej przy ustalaniu stawki ubez­
pieczenia zdrowotnego będzie kie­
rował się wynikami testu genetycz­
nego, do którego wykonania bę­
dziemy zmuszeni Stawki ubezpie­
czenia automatycznie będą zawy­
żane nawet całkiem zdrowym lu­
dziom tylko dlatego, że w swoim 
genomie posiadają gen związany 

|  z powstawaniem anomalii Podob- 
 nie pracodawca po spraw­

dzeniu wyników testu, któ­
re wskazywałyby na 
skłonność do schizofre­
nii, nawet gdyby szansa 
na jej ujawnienie była 
minimalna, nie zatrudni 
takiego pracownika.

Aby zapobiec takim 
sytuacjom, równocześnie z urucho­
mieniem programu’ludzkiego ge­
nomu rozpoczęła się realizacja spe­
cjalnego programu bioetycznego - 
ELSL Ma on badać etyczne, społecz­
ne i prawne skutki.bpdań nad ge­

nomem Człowieka. Rocznie pro­
gram pochłania dzie­
siątki milionów dola- 

“ W rów. W ramach progra- 
i i mu F.LSI wprowa-

dzono przepisy 
prawne, które mają chronić, 
ludzi przed "dyskryminacją 
genetyczną".

RJ Ponieważ testy gene- 
. tyczne wkrótce staną 

H  się codziennością, 
P—u~ a ich wyniki mogły- 

by być wykorzy- 
n  stywane niezgod*

nic z zasadami etyki, EL- 
SI sprzeciwiło się szerokiemu roz­
powszechnianiu tych testów. Przy­
czyną takiej decyzji była też ich nie­
doskonałość testów.

Ostatnio Rada Europy w Stras­
burgu przyjęła międzynarodową 
konwencję dotyczącą bioetyki. Za­
brania ona m.in. działań na genach 
do celów innych, niż zapobieganie 
chorobom

zachwytem  a potępieniem  
Pomysł stworzenia mapy gcne-1 

tycznej człowieka powstał w poło­
wie lat 80. Reakcje zainteresował 
nych tym projektem były skrajnie] 
zróżnicowane, od entuzjazmu doi 
całkowitego potępienia. Wyzwał 
niem dla badaczy było to, że pro-] 
jekt jest bardzo trudny do wykona! 
nia, a jednocześnie niesie obietnil 
cę odkrycia czegoś nowego. Pożal 
tym skala przedsięwzięcia była I 
nieporównywalna z jakimkolwiek 
z  dotychczasowych programów! 
badawczych. Projekt stwarzał rów­
nież nadzieje praktycznych korzy 
i d  dla medycyny i ludzkości, wyni­
kające z szansy poznania genów 
związanych z chorobami i wadami] 
dziedzicznymi Istotnym argumen 
tem przemawiającym za projek­
tem było to, że w przypadku jego 
pomyślnego zakończenia, pozy­
skałoby się również ogromną wie­
dzę o  mechanizmach’ funkcjono­
wania organizmów i drogach ewo­
lucji żyda na ziemi.

Natomiast sprzedw wzbudzała 
już sama skala projektu i ogrom 
środków koniecznych do jego .re­
alizacji. Wątpliwośd wielu budziła 
również jego wartość merytorycz­
na. Chodzi o  to, że przeważająca 
część ludzkiego genomu składa się 
z zapisu nie niosącego żadnych in­
formacji. To "genetyczne śmietni­
sko" w niczym nie przeszkadza, ale 
też i nie uczestniczy w funkcjono­
waniu organizmu.

• Jednak sekwencjonowanic 
"śmietniska" w  DNA to konieczny 
koszt, którego nie da się uniknąć, 
aby poznać położenie tych waż­
nych genów. Nie można też wyklu­
czyć, że w tych "nieczynnych skła­
dach" nie ma informacji o  cwoluqi 
człowieka - odpierali obrońcy pro­
jektu.

Realizację programu rozpoczęto 
w  1986 r. Zakończenie badań prze: 
wkluje się na 2005 r. Programowi 
towarzyszą projekty sekwencjono- 
wania genomów bakterii i wiru­
sów.

- Pomyślnie zakończony został 
projekt sekwencjonowania całe­
go genomu drożdży, który liczy 
ok. 6 tys. genów - komentuje prof. 
Krzysztof Staroń. - Jest to o  tyle 
ważne, że jest to pierwszy w pełni 
poznany genom organizmu euka­
riotycznego, tzn. takiego, którego 
komórki zawierają jądra, w przeci­
wieństwie do komórek bakterii.

Od nowej genetyki i opartej na 
niej cywilizacji nie da się uciec 
Tak jak nie da się już uniknąć po­
wstawania nowych wad genetycz­
nych. Współczesna cywilizacja 
przeciwdziała selekcji naturalnej, 
chroniąc słabszych. Jednocześnie 
jest źródłem niekorzystnych 
zmian genetycznych związanych 
z zanieczyszczeniem środowiska. 
Wady genetyczne mogą się zatem 
nagromadzać w populacji lud* 

(Sztandar Młodych)_____ i
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Studniówki.
studniówki...
Wspólnota

szkolna
C oroczn ie  o rg an izo w an a  

Studniówka odbyła się w  szkole 
J. I. Kraszewskiego w  ostatnią 
karnaw ałow ą sobo tę , podczas 
której klasa 12 i 11 oraz nauczy­
ciele szkoły mieli okazję wspólnie 
się zabawić. 100 dni przed maturą 
- to  znak, że niedługo odbędą się 
egzaminy dojrzałości, ale jeszcze 
przez chwilę można spojrzeć na to 
jak  na odległą przyszłość i weso­
ło spędzić wieczór w gronie do­
brych przyjaciół i nauczycieli.

Zabawa rozpoczęła się uro­
czystym wejściem na salę abitu­
rientów w  rytm poloneza i miłym 
przywitaniem wszystkich zebra­
nych tu  gości. Szczególną uwagę 
poświęcono pierwszej nauczyciel­
ce klasy 12 - pani Weronice Puze- 
levicziene, która wytrwale wycho­
wuje i naucza ju ż  niejedno poko­
lenie uczniów naszej szkoły. Po­
dziękowania dla niej za trudną, ale 
pożyteczną pracę były złożone z 
całego serca również przez rodzi­
ców. A  następne wiązanki kwia­
tów wręczone były pani Stanisła­
wie Sinickiej - byłej wychowaw­
czyni jednej z równoległych klas 
oraz zasłużonej nauczycielce pani

Kazimierze Polewodo - teraźniejszej 
opiekunce maturzystów. To ona 
obdarza ich codziennie ciepłem, 
uśmiechem i radością, a więc szcze­
rze podziękowali jej za miłość, któ­
rą  im okazuje. Pani dyrektor szkoły 
Helena Juchniewicz krasomówcze 
wprowadziła wszystkich w  świą­
teczny nastrój.

Klasa 11 świetnie spisała się z 
programem, który był ułożony spe- 
cjalnie na tę okazję. Studniówka -

i ; K ro n ik a  p ó lić v ih a  ^ ^  ' ,- ;c
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 13 lutego br. w kraju 

zanotowano 179 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 13 
chuligańskich ekscesów, 12 rabunków, 148 kradzieży. Skradziono 6 sa­
mochodów, znaleziono - 9.

Zarejestrowano 10 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwło­
ki 10 osób. Zatrzymano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Ostrożnie: nietrzeźwy tato!
12 lutego około godz. 2 wc wsi 

Lankupiai (rej. sziłucki) pijany V. Kol- 
berkis pobił swego synka E. (ur. 1992 
Wi Pobity chłopczyk trafił do szpitala 
ze wstrząsem mózgu. Tatę po przesłu­
chaniu puszczono do domu...

Kolejne zwłoki osądzonego
13 lutego około godz. 19 w ma- 

riampolskim zakładzie karnym suro­
wego reżimu, w pomieszczeniu produk­
cyjnym znaleziono zwłoki więźnia S. 
Vcsclisa, który się powiesił. Okolicz­
ności się bada.
Niestosowne miejsce dla handlu 

13 lutogo około godz. 16 min. 45 
ńa krze lodowej na Niemnie (w rej. 
kowieńskim) znaleziono... aparat ka­
sowy „Kasijo 2300” Nr. 0605582. 

■Sprzedawca poszedł chyba sobie na 
obiad...

Obrażenie ciała 
13’ lutego około godz.*2I. na ul. 

Naujinińku w Wilnie grupa młodych 
ludzi zraniła nożem w plecy ob. S., któ­
rego umieszczono w szpitalu.

Praktyczni młodzieniaszkowie 
13 lutego około godz. 21 do ma­

gazynu prywatnego przedsiębiorstwa 
Navickasa w Werkach zaszło 2 mło­
dych ludzi, którzy pobili i związali stró- 
ża R. oraz zrabowali 4 żelazka i 2 kom-

bajny kuchenne.
Rozbroili 15-Ietniego kowboja 

13 lutego o godz. 13 min. 30 na 
ul. Apkaśu w Wilnie, od A. Paramo- 
nowa (ur. J982 r.) skonfiskowano pi­
stolet gazowy „Govcrmcnt" przysto­
sowany do strzelania nabojami bojo­
wymi.

„Wojna” trwa...
13.lutego około godz. .12 w zabu­

dowaniu gospodarczym R. Rimkusa wc 
wsi Darbcnai (rej. Jcretyndzki) znale­
ziono i zabrano 630 1 zaczynu, 15 1' 
samogonu i sprzęt do wytwarzania tej 
trefnej produkcji.

Jeszcze jeden leniwy uczeń?
13 lutego o godz. 8 min. 20 do 

kowieńskiego KP zadzwonił anonim i 
oświadczył, żc w szkole średniej nr 42 
na ul. Sziaurcs pr. 73 znajduje się śro­
dek wybuchowy. Alarm okazał się fa- 
łszywy.

Zatruł się lekarstwami 
13 lutego około godz. 22 do sza- 

wclskicgo szpitala przywieziono z ul. 
Vasario 16-osios T. Ncmaniunasa (ur. 
1982 r.), który zatruł się medykamen­
tami. Chłopak o godz. 22 min. 40 
zmarł. Wypadek jest w toku badania. \

Przygotowała 
Irena LITWIN

dobra szansa do krytyki szkolnego 
etosu do podziękowań i życzeń. 
W łaśnie tyrp się klasa 11 wyróżni­
ła, a na pamiątkę dla kończących 
szkołę ju ż  w  tym roku sprezento­
wała znaczki, robione z myślą o 
nich.

Następnie przystąpiono do ła­
kom ego z jadan ia  to rtu  ze  100 
świeczkami, które przed konsump­
cją zdmuchnęła tegoroczna promo­
cja. 1 trudno nie zgadnąć, jakie ży­

czenie zamyślił każdy uczeń, który 
pragnie pomyślnie złożyć egzami­
ny..

A  potem zabawy i tańce, inte­
resujące konkursy z  udziałem na­
uczycieli i uczniów. Jeszcze nigdy 
nie bawiło się tak dobrze grono pe­
dagogiczne wrazzuczniami! Razem 
tworzyli wspólnotę szkolną, zadzi^ 
wiająco m iłą i zgraną, faką, która 
była wyrazem staropolskiej trady­
cji i nieprzemijającym wzruszeniem

dla każdego, kto był tutaj obec­
ny;

ElinaSZYRYPO, 
uczennica klasy 12 

NA ZD JĘCIA CH : dzisiaj 
tańczym y - ale już  liczymy dni 
do pierwszego egzaminu; jest o 
czym porozm awiać z pierwszą 
nauczycielką panią  W eroniką 
Puzeleyicziene; kwiaty dla wy­
chowawczyni pani Kazimiery 
Polewodo.

Fot. Zbigniew Markowicz

Szawlach, 2 - w Wilnie. 8 razy stra­
żacy dokonywali prac ratowniczych 
w wypadkach drogowych, 31 razy 
pomagali innym służbom specjal­
nym, 1 wypadek - poszukiwanie 
topielca, 39 razy udzielono pomocy 
mieszkańcom.

Rtęć w... ścianie
Dosyć tragiczny wypadek miał 

miejsce niedawno w Pokrojach. Ro­
dzina 3 lata zamieszkiwała swoje 
mieszkanie, gdy rozpoczęto w nim 
remont, wzdłuż ściany znaleziono 
około 6 kg rtęci. Oczywiście, straża­
cy przyjechali, pozbierali ją  i trzy­
mają na razie u siebie w piwnicy. Bo 
okazuje się, że nikt tej rtęci nie chce,.. 
Służba: epidemiologiczna oświadczy­
ła, że żyć w takim mieszkaniu nie 
wolno.

xx,x
Co cieszy pracowników Depar­

tamentu Ochrony Przeciwpożaro­
wej, to fakt, że w tym roku obywa­
tele zaczęli dosyć aktywnie zwracać 
się do strażaków nie tylko z powo­
du pożarów. Służba ratownicza ma 
też ręce pełne prący. .

Irena LITWIN

NA ZDJĘCIU: śt. strażak W. 
Łysienko podczas jednej z wielu 
akcji ratowniczej.

Fot. M. Gryszkiewicz

01  j W  styczniu w płomieniach 
zginęły 24 osoby

W ciągu pierwszego w tym roku 
miesiąca na Litwie zanotowano 442 
pożary. Wg, danych Departamentu 
Ochrony Przeciwpożarowej jest to 
o 29 proc. mniej w porównaniu z 
tymże okresem Ubiegłego roku, czyli 
w styczniu 1996 r. w kraju odnoto­
wano 622 pożary. Straty materialne 
?a styczeń br. są niemałe: 1488 554 
Lt. Ogień zniszczył 54 zabudowa­
nia, 14 pojazdów, 2321 karmy, 2046 
m kw. terytorium mieszkalnego i 
1247 m. lew. tegoż terytorium zosta­
ło częściowo zniszczone.

W  ̂styczniu ub. roku w płomie­
niach zginęło 45 osób. W tym roku w 
ciągu pierwszego miesiąca śmierć po­
niosły 24 osoby. Wśród nich 2 dzieci. 
L2 obywateli naszego kraju doznało 
obrażeń. 10 ludzi zginęło wskutek nie­
ostrożnego zachowania się z ogniem: 
z nich 6 - z powodu nieostrożnego 
palenia papierosów, 6 - wskutek naru­
szeń w  korzystaniu ze sprzętu elek­
trycznego, w 3 wypadkach ludzie zgi­
nęli dlatego, że ich piece i kominy były 
w stanie, powiedzmy, awaryjnym.- 
Najwięcej obywateli zginęło wrej. wi- 

leńskim (5)7wrej. ma- 
Iriampolskim, preń-< 
skim i trockim - po 2 
osoby. 74 proc. poża­
rów wybuchło w sek­
torze mieszkalnym 
(327).-Właśnie tu mia­
ły miejsce, wszystkie 
najbardziej tragiczne 
wypadki .ubiegłego 
miesiąca.

- Tylko w stycz­
niu strażacy 9 razy 
dokonywali neutrali­
zacji substancji che- 

I micznyćh: 4 razy w
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 |Podczas zebrania założycielskiego Towarzyskiego
I Klubu Lekarzy, które się odbyło w styczniu br. i na któ- 
rc była zaproszona niżej podpisana, jako przedstawiciel 
]„Kuriera Wileńskiego”, mówiono nu iri. również o po- 
[trzebie kształcenia ludności Wileńszczyzny w temacie 
[zdrowotnym - jak utrzymać dobrą kondycję nawet w star- 
szym wieku, jak zapobiegać tym czy innym.chorobom, 
co się dzieje w systemie ochrony zdrowia kraju, jakie 
prawne ustalenia go regulują.

Jednogłośnie było ustalone - temat ten na łamach „Ku­
riera” poprowadzi dr. medycyny Medard Czobot, na co pan 
dr. dał zgodę. Toteż rozpoczynamy cykl materiałów „Bądź 
panem swego zdrowia”, hołdując zasadzie, że nowe, to 
dobrze zapomniane (przypomniane?) stare. Dr. Medard 
Czobot prowadził tę rubrykę na łamach naszego dziennika 
przed wielu laty i znany jest naszym czytelnikom jako le- 
karz-reumatolog, jako gerontolog, jako rektor Uniwersy­
tetu Trzeciego Wieku oraz jako polityk. Jest Sygnatariu­
szem Aktu Niepodległej Litwy, był posłem z ramienia cha­
deków w poprzednim Sejmie litewskim.

Warto też przy okazji przypomnieć, że jako medyko­
wi zawdzięczamy panu Medardowi uzdrowienie wielu cho­
rych poprzez jego ponad 40-letnią praktykę lekarską. Obec­
nie ma w swym dorobku ponad 500 publikacji naukowych, 

tym monografię z gerontologii. wydawanej trzykrotnie 
(ostatnio w 1994 r.), przez wiele lat pełnił funkcję wicedy­
rektora Instytutu Eksperymentalnej i Klinicznej Medycy­
ny, obecnie jest tu naukowym konsultantem, opracowują­
cym z grupą naukowców temat długowieczności miesz­
kańców Litwy. Jest też naczelnym nieetatowym gerontolo-

Wznawiamy rubrykę:

„Bądź panem swego zdrowia”
gicm Ministerstwa Zdrowia Litwy, wiele zrobił do założe­
nia centrum gerontologicznego kraju, które liczy się na 
arenie międzynarodowej.

Jest od urodzenia wilnianinem, ukończył polską S 
szkołę średnią. Z prasą polską, wychodzącą na Litwie, 
jest od założenia „Czerwonego Sztandaru”. Jego pierw­
sza publikacja „Stopa wymaga wygody” pochodzi z roku 
1953, roku powstania gazety. Przez wiele lat należał do 
aktywu redakcyjnego, i nie tylko jako autor publikacji, 
ale też jako jeden z założycieli Klubu Interesujących Spo­
tkań przy redakcji, który skupiał inteligencję polską Wil­
na. Gwoli przypomnienia - klubowi temu zawdzięczamy 
wieczorki, poświęcone Mickiewiczowi, Kochanowskie­
mu, występy Polskiego Teatru Lwowskiego ze-Zbignie­
wem Chrzanowskim. Spotkania z artystami, poetami, pi- 

■ sarzami polskimi. Nazwalibyśmy to dzisiaj Domem Pol­
skim, a mieścił się w maleńkiej salce redakcyjnej przy ul. 
Mostowej. Był też przy redakcji klub kobiet, zrzeszający 
panie współpracujące rredakcją, autorki „Kącika kobiet”. 
Czynny udział w tych spotkaniach brała lekarz-gineko- 
log Marta Czobot, którą również kobiety wileńskie do­
brze znają jako doskonałą specjalistkę w swej dziedzi­
nie.

Można więc powiedzieć, że państwo Czobptów z  je­
dynym dziennikiem polskim ukazującym się w Wilnie łą­
czą wieloletnie więzi przyjaźni i współpracy.

Honorarium za publikacje pan dr. Medard Czobot 
przekazuje na prenumeratę „Kuriera Wileńskiego” dla szkół 
polskich.

Krystyna ADAMOWICZ

Tytułem wstępu nie tylko 
o gerontologii

 (Drodzy czytelnicy: ci, co kiedyś
I czytali „Czerwony Sztandar” i ci, co 
obecnie trzymacie w ręku „Kurier 
Wileński”! Serdecznie witam Państwa
 | łamach jedynej polskiej codziennej
gazety w języku Wam bliskim i zrozu­
miałym, bo ojczystym.

Postaram się, aby wznowiona ru­
bryka była ciekawa, dotyczyła wielu 
problemów zdrowia, aby zawierała 
porady, jak zachować zdrowie,jak za­
pobiegać różnym chorobom od wieku 
niemowlęcego do głębokiej starości. 
Chanie odpowiemy na listy szanow­
nych Czytelników, na ich pytania, do­
tyczące nie tylko zdrowia, ale nawet 
najbardziej kontrowersyjnych i intym­
nych problemów naszego życia.

Mając na uwadze, że szanowne 
zdrowie najbardziej szwankuje u osób 
starszych, postanowiłem pierwszy 
swój artykuł poświęcić problemom 
gerontologii i geriatrii.

Gerontologia jest nauką, która 
bada, studiuje procesy starzenia się 
oiganizmu: dlaczego ludzie starzeją się 
przedwcześnie, dlaczego nie każdy 

1100 lat i więcej. Geriatria - jest 
nauką badającą choroby osób star­
szych, przyczyny powstawania tych 
chorób oraz poszukiwanie bardziej 
efektywnych sposobów ich leczenia. 
Stąd lekarz taki nazywa się geriatra 
(podobnie jak dzieci leczy lekarz pe­
diatra).

Prace prowadzone przez naszych 
geriatrów, przede wszystkim w Insty­
tucie Eksperymentalnej i Klinicznej 
Medycyny, w którym pracuję od do­
brych paru dziesięcioleci dowodzą, że 
stan zdrowotności oraz demograficz­
ne wskaźniki na Litwie są coraz gor­
sze. Jeżeli w roku 1990 przeciętna dłu­
gość wieku wynosiła 72,4 lat, w 1991 
roku 71 lat, w 1992 roku 70,5 lat, to 
obecnie zniżyła się do 69 lat. Cyfry te 
jeszcze bardziej straszą mężczyzn: w 
1990 roku - 67,7 lat, w 1991 roku - 66 
lat, w 1992 roku - 65,1 lat i obecnie - 
62,1 lat Podobna dynamika cyfr do­
tyczy również umieralności wśród 
mieszkańców Litwy: w 1990 roku 
zmarło 10,5, w 1991 roku - 10,9, w 
roku 1992 - 11,0, zaś obecnie wynosi 
10,0 zgonów na 10 000 mieszkańców. 
Szczególną troskę powoduje fakt, że 
liczba zgonów zdominowała liczbę 
urodzin. Są poszczególne rejony, w 
których dane demograficzne świadczą 
o zbliżającej się katastrofie wymiera­
nia ludności I Na przykład, w rejonie 
jezioroskim przyszło na świat 280 no­
worodków, zaś zmarło 446 osób. W

tym rejonie w  1995 roku związki ma­
łżeńskie zawarły 122 pary i jednocze? 
śnie rozwiodły się 103 pary. Podob­
nie jest w innych rejonach i miastach. 
Oto w sąsiednim rejonie rakiskim, w 
gminie panemunelskiej w ubiegłym 
roku urodziło się tylko 12 niemowląt, 
zaś zmarły 54 osoby. Nie lepiej jest też 
na Wileńszczyźnie.

Uważam, że oprócz ujemnego 
wpływu środowiska naturalnego przy­
czyną takiego stanu rzeczy jest rów­
nież duchowy i gospodarczy upadek 
w państwie: szerzy się pijaństwo i 
amoralny tryb życia.

Nasze społeczeństwo ubożeje i 
starzeje. Dotyczy to wszystkich miesz­
kańców, a więc również Polaków 
mieszkających na Litwie. Liczba osób 
w wieku powyżej 60 lat sięga 25 proc. 
ogółu ludności. Około 20 proc. osób 
w wieku podeszłym mieszka samotnie. 
Zwłaszcza na wsi, w chutorach i za­
ściankach.

Nie ulega wątpliwości, że w mo­
ralnym, demokratycznym państwie 
rząd i społeczeństwo okazuje wszech­
stronną pomoc osobom tej pomocy po­
trzebującym.

Upadek gospodarki,- bezrobocie, 
grabieże, rozboje, niskie zarobki, ubo­
gi poziom życia - wszystko to mamy 
w naszym młodym niepodległym pań­
stwie. Niskim zarobkom towarzyszą 
niskie renty. Obecnie u nas na jedne­
go rencistę przypada zaledwie 1,5 osób 
pracujących, podczas gdy w krajach 
rozwiniętych ten stosunek wynosi 
średnio 1:3, nie mówiąc już o wyso­
kości zarobków i rent

Wierzę jednak, że nie jest to sy­
tuacja bez wyjścia. Społeczne organi­
zacje wespół z władzami kraju szuka­
ją sposobów wyjścia z kryzysu. Litew­
skie Towarzystwo Gerontologów i 
Geriatrów, istniejące przy Wileńskim 
Instytucie Eksperymentalnej i Klinicz­
nej Medycyny za zgodą i poparciem 
rządu założyło Centrum Gerontologii 
i Rehabilitacji.

Uzyskaliśmy odpowiednie po­
mieszczenia, kadry naukowców, leka­
rzy, personelu medycznego. W naszym 
Centrum już zamieszkało na stałe 130 
samotnych, najbardziej potrzebują­
cych opieki i leczenia osób w wieku 
podeszłym (docelowo - 150 osób), 
utworzyliśmy klinikę geriatryczną na 
30 łóżek, okazujemy pomoc meto­
dyczną dla innych podobnych placó­
wek na terenie Litwy. Prowadzimy 
szkolenie lekarzy i pielęgniarek z dzie- 
dziny geriatrii, rozpoczęliśmy nauko­

we badania procesów starzenia się or­
ganizmu człowieka.

Nawiązaliśmy kontakty z podob­
nymi placówkami w krajach skandy­
nawskich, w Niemczech, Polsce, Ka­
nadzie oraz innych. Za przykładem 
polskich kolegów założyliśmy w 1995 
roku Uniwersytet Trzeciego Wieku. 
Obecnie na 12 wydziałach studiuje 
535 osób. Pragnę podkreślić, że na 
wydziale języka litewskiego bezpłat­
nie uczą się języka państwowego lu­
dzie różnych narodowości. Podobnie 
jest na innych wydziałach.

Przytoczone fakty sytuacji demo­
graficznej na Litwie nie są pociesza­
jące. Rozumiemy to dobrze! Nie traci­
my jednak nadziei. Szukamy dróg 
wyjścia z chaosu postkomunistyczne­
go. Nie wątpię, że stopniowo przesta­
wimy swą gospodarkę na tory wolno­
rynkowe, odbudujemy zasady moral­
ności chrześcijańskiej w stosunkach 
międzyludzkich, stworzymy godziwe 
warunki dla istnienia CZŁOWIEKA.

Jesienią ubiegłego roku, jako po­
seł na Sejm, przedstawiłem ustawę o 
pomocy geriatrycznej na Litwie. Od­
było się pierwsze czytanie tej ustawy. 
Posłowie poparli ją bez zastrzeżeń. 
Mam nadzieję, że w czasie sesji wio­
sennej Sejmu ta ustawa zostanie przy­
jęta. Poprawi to system pomocy lekar­
skiej dla emerytów i osób starszych, 
zaopatrzenie w bezpłatne leki, lecze­
nie w poliklinikach i szpitalach.

Wspomniane oraz inne problemy 
bardziej szczegółowo przedstawię 
Państwu w następnych artykułach na 
łamach „Kuriera Wileńskiego” w  ru­
bryce „Bądź panem swego zdrowia”.

A więc życzę zdrowia, zapraszam 
do współpracy czytelników, jak rów­
nież lekarzy różnych specjalności.

Dr med. doc.
Medard CZOBOT, 

prezes Towarzystwa Gerontolo­
gów i Geriatrów Litwy, rektor Uniwer­
sytetu Trzeciego Wieku w Wilnie

KURIER WILEŃSKI

airier” zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi, Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 

na marzec oraz kolejne miesiące 
(kwiecień - czerwiec) 1997 r.

Prenumerata trwa do 18 lutego
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 4 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 49,8 Lt 66,4 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 42,6 Lt 56,8 Lt

bez dostarczania 13 Lt 39 Lt 52 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 48 Lt

-  „K. W.” i „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 3 mies. 4 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 73,5 Lt 98 U

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 Lt 64,5 Lt 86 Lt

bez dostarczania 20,5 Lt 61,5 Lt 82 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 Lt 78 Lt

I „Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę można zaprenumerować na 
BpPpoczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” -  0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prepu© i „Kuriera-
I I UJ woniach pracy od

.skiej ; Óśtrobr^r^ka 9,^el. ̂ -J5Śp6),:od pęnied?ia-i‘
^^«^sobętyj.3iw^cziue;.gb^vlj^T^*v%:̂ -;-: ^  p |

możnaodebraćw redakcji. 
■C£lrtÓrzy z^boriow^inaszdaę^kwJ^ięgarnivbędąmOgliodbierać
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„Sodra” - we własnym gmachu
Solecznicki wydział „Sodry” ob­

sługuje prawie 12 tys. emerytów^ któ­
rych w rejonie jest o 3 tys. więcej niż 
pracujących. Toteż, zgodnie ze sło­
wami kierowniczki Jeleny Pietiuko- 
nyte, wydział wypłaca miesięcznie 
około 2,5 min Lt emerytom. Są to pie­
niądze otrzymane z centralnego fun­
duszu „Sodry”. Z tego funduszu też 
niedawno kupiła w centrum Solecz- 
nik 3-piętrowy gmach, za który za­
płaciła 605 tys. Lt. Budowlani roz­
poczęli już rekonstrukcję pomiesz­

czenia. Będzie to kosztowało co naj­
mniej 1,2 min Lt Pracownicy wydzia­
łu twierdzą, że budynek jest im bar­
dzo potrzebny. Obecnie 30 specjali­
stów zajmuje 10 gabinetów, nie ma 
gdzie przechowywać archiwum. W 
nowym gmachu będą 24 gabinety 
oraz pomieszczenia pomocnicze. Ale 
z powodu braku pieniędzy, rekon­
strukcja nabytego domu może się 
przeciągnąć.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

, Ciekawy program j Jak rzucić palenie
Stowarzyszenie „Zdrowa Rodzi­

na” proponuje program pod tytułem 
„Rzucam palenie”, który potrwa 5 
dni.

Osoby zainteresowane prosimy o 
zgłaszanie się do poniedziałku (17 lu­
tego) włącznie pod numerem telefonu 
23-77-32. Inf. wl.

Archeologia ] ślady najstarszego pisma
Rzeźby na kamieniach odkopa­

nych blisko Jerf el Ahmar w Syrii 
mogą stanowić brakujące ogniwo w 
ewolucji pisma - uważają francuscy 
archeolodzy. Pochodzą sprzed 10 tys. 
lat i są dwukrotnie starsze od sume- 
|ryjskiego pisma klinowego, uważane­
go do tej pory za najstarsze na świe- 
cie. Nowo odkryte rzeźby naskalne 
stanowią sekwencje abstrakcyjnych 
symboli, rodzaj pisma obrazkowego.

Po jednej stronie wyryte są na nich 
proste rowki i żłobki, po drugiej - kom­
binacje linii, strzał i zarysy zwierząt 

Zdaniem Danielle Stordeur z In­
stytutu Orientalnej Prehistorii zNimes 
(„New Scientist” nr 2061), pismo ob­
razkowe z Syrii jest czymś pośrednim 
między sztuką jaskiniową paleolitu 
pochodzącą sprzed 12-30 tys. lat a 
późniejszymi formami pisma.

Gazeta Wyborcza
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O wilnianach i wilniankach
Pani Maria z Wrocławia
Niejeden czytelnik po spojrze­

niu na zdjęcie mojej bohaterki wła­
śnie powie te słowa tytułowe, że to 
przecież pani Maria... z Wrocławia, 
a ja zamieszczam w rybrycet) wil­
nianach. Tak istotnie, pani Maria 
Chmielewska mieszka od lat, od dłu­
gich lat we Wrocławiu, w poniemiec­
kiej willi, tam osiadła, tam urodziła 
swąpiątkę dzieci, tam pożegnała do 
wieczności męża. Ale przez te 
wszystkie lata zawsze pozostaje 
„wierną wilnianką”, czemu daje kon­
sekwentnie wyraz. Kto z nas nie 
zna owego słusznego życiowo 
przysłowia: starego drzewa się nie 
przesadza. Bo jeżeli się mówi, ra­
czej mówiło dotąd o repatriacji, to 
wiedzieliśmy i wiemy, że to się na­
zywać powinno było inaczej. Za­
równo Polaków, jak Niemców, deli­
katnie mówiąc, przesiedlono, oczy­
wiście nie pytając jednych, jak dru­
gich o ich wolę. Po prostu historia 
wymierzyła taki wyrok tym społe­
czeństwom. Nie będę wchodziła w 
arkana polityczno-prawne, czy na­
wet morałno-etyczne. W rzeszy 
wypędzonych, czy tych, co zmu­
szeni uciekać byli, znalazła się też 
rodzina p. Marii.

Urodziła się w Wilnie w rodzi­
nie Cywińskich, ojciec był znanym 
prawnikiem. Mieszkanie (6 pokoi) 
znajdowało się przy ul. Jagielloń­
skiej, tuż za blokami hotelu Geor- 
ge’a, naprzeciwko Domu Towaro­
wego Braci Jabłkowskich. Przed 
wojną p. Maria była gimnazjalist- 
ką. Uczęszczając do gimnazjum 
Sióstr Nazaretanek przyjaźniła się

z Oleńką Mackiewiczówną, młodszą 
latoroślą naczelnego „Słowa”, dziś 
warszawianką, znaną ze społecznego 
działania m. in. na rzecz wilnian, Alek­
sandrą Niemczykową. To było ich po­
kolenie nauczone żarliwego patrioty­
zmu u wielkiej miłości do bliźniego, 
szacunku dla człowieka. Kształcenie 
kontynuowano na tajnych kompletach, 
jednocześnie uczestnicząc w konspi­
racji akowskiej. Młode dziewczyny nie 
nosiły broni, nie strzelały, ale w na­
wiązywaniu, czy utrzymywaniu łącz­
ności zawsze były niezawodne i nie­
zastąpione.

P. Maria nigdy nie była bezczyn­
na. Od samych początków działała na 
niwie pomocy szkołom polskim - ru­
chu rozwiniętego pod egidą Tadeusza 
Goniewicza, jeszcze hen daleko do 
tego, zanim się ukształtowało formal­
ne Towarzystwo Pomocy Szkołom 
Polskim na Wschodzie jego imienia. 
Pomoc ta sprowadzała się do ekspe­
diowania dziesiątkami lat przede 
wszystkim lektur, całkiem niewinnych, 
bo jakichś bajeczek, elementarzy, dzie­
cięcych pisemek itp. A mimo to czę­
sto gęsto osiadały one w zakamarkach 
pocztowych z prawem veta, nie .do­
cierając do szkół zwłaszcza, ale też i 
pod prywatne adresy. Adresy te uzbie­
rała p. Maria przez znajomych, utrzy­
mywała całą siatkę na Wschodzie, pro­
wadziła rejestr przesyłek, kontaktowa­
ła się non stop zT. Goniewiczem, zam. 
w Raciborzu. Zbierała środki pienięż­
ne na te cele, prenumerowała wiele, 
wiele pism, przez różne też okazje 
przesyłała pomoce poglądowe, różne 
rzeczy dla zespołów (np. do strojów).

Będąc w Szwecji u córki zebrała kwo­
tę dolarów dla kombatantów-akowców. 
Nadal prenumeruje, bądź banderolami 
ekspediuje sporo tytułów. Utrzymuje 
wciąż z niektórymi pedagogami Wi- 
Ieńszczyzny kontakty, pomagając w 
czymkolwiek są jakieś prośby. Rów­
nież jako katechetka rozumie dosko­
nale potrzeby ducha w tej dziedzinie i 
tu była, bądź pozostaje pomocną dło­
nią.

P. Maria co lato przyjeżdża do 
Wilna, już nie pracuje, bo szacowne 
zdrowie nie pozwala. Niemniej wiema 
swym zasadom ofiarności często po­
cieszy rodaka nad Wilią choćby książ­
ką, odwiedzi wszystkie cmentarze 
wileńskie i wiele podwileńskich, by

osobiście zapalić znicze, oczyścić pły­
tę, pochylić czoło nad mogiłami daw­
no odeszłych wilnian, z którymi łą­
czyła nić pokrewieństwa czy zażyła 
przyjaźń. Nigdy nie pomija grobów 
Zawadzkich, Gieysztorów, Cywiń­
skich, Ordów itd. Dla p. Marii nie ma 
znaczenia, że to fatyga, daleko czy 
zmęczenie. Najpierw obowiązek mo­
ralny, pamięć. Tak ich ukształtowano: 
na ludzi czynu, obowiązku, uczciwo­
ści. Wspomaga na miarę swych możli­
wości przedwojenną harcerkę wileń­
ską Irenę Kulicką. Odwiedza też za­
przyjaźnioną Idalię Żyłowską, córkę 
znakomitego drugiego Mackiewicza - 
Józefa (brata Cata), panie Wieliczków- 
ny. Ze starych przyjaciół, niestety.

coraz mniej domów. Czas pracuje 
już na inne konto. Ale pamięć się 
należy prawdzie historycznej, po­
koleniom ludzi, którzy tu zostawili 
ślady swego działania dla wspólne­
go dobra i pokoleniom przyszłym, 
choć mówiącym zasadniczo dziś 
innym językiem. Dobro faktycznie 
nie zna języka i trzeba je cenić i sza­
nować. Obyśmy tylko nie zapo- 
mnielio sztafecie..

Danuta WEROWSKA 
NA ZDJĘCIU: pielgrzymka 

wrocławian do Pani Ostrobram­
skiej w Wilnie w 1992 roku. P. 
M aria na pierwszym planie po 
lewej.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Z poczty redakcyjnej
Drodzy sercu i duszy!

Proszę serdecznie, pokornie o  przyjęcie moich dwóch wierszy „Golgota W schodu” i 
„Wizja XXI wieku” . Dawno w  umyśle, w  duszy mojej - były te wizje o przyszłości narodu 
polskiego i sąsiedzkich. Dopiero teraz przyszła jakaś szczególna chwila i... narodziły się stro­
fy. Prawda, od dzieciństwa pamiętałem proroctwa Wemyhory. Jeszcze styczeń nowego roku, 
tak więc życzę, wołam: Drodzy Przyjaciele! M ocy ducha, jeszcze wspanialszych zwycięstw 
Zespołowi Redakcyjnemu „Kuriera Wileńskiego”.

Artur Julian KOWZAN

Echa wspomnień wojennych
Topola nad mogiłą partyzanta

Styczeń, 9 7 .

WIZJA X X I WIEKU  
POLSKO, umiłowana męczennico! 
Gdziekolwiek byłem od lat, od lat 
czciłem C ięjak świętą tajemnicę, 
jak  wiemy syn, jak  skaleczony brat. 
Ojczyzno udręczonego narodu, 
strzegę Cięjak Betlejemska Gwiazda 
świętych spraw judzkiego wschodu, 
jak  Orzeł Biały polskiego gniazda.
Za Niemen, zaNiemen pobudka znów wzywa, 
przez nadbużańskie krainy zielone...
Ta pieśń skargi serce rozrywa, 
rodzi tęsknotę i myśli szalone.
Adamie, gdy ognie i barwy wirują w  zamęcie, j w blasku wolności, w  przestrogach

dla świata, 
staję raz jeszcze w  świętym obrzędzie 
i widzę serdecznie litewskiego brata.
M ija noc grzechów drugiego lat tysiąca, 
Ziemio Kazmierzów! Jutrzenko zbawienia! 
POLSKO! Ty Ojca Świętego miłością 

płonącą!
Znów Ty M esjaszem narodów,

kresem upodlenia. 
Spłonie świat cały w  grzechach odmęcie, 
gdy wzgardzi Maryi wezwaniem!
Dla Polski to czas na Wniebowzięcie. 
Narodzie! Ciesz siębożym zbrataniem!
Nie zalejąnas fale rozpaczy 
u progu trzeciego lat tysiąca.
Fatima, Medjugorie - wiemy co znaczy! 
Zakwita Polska błękitem płonąca.
Wilno i Kraków imisjaznad Drawy 
i solidarnych narodów sześć, 
w rytmie etiudy zwycięskiej Warszawy 
Sztandar Maryi razem będąnieść!

GOLGOTA WSCHODU 
MATKO BOŻA, ratuj nas!
M atko ziemio, przytul nas!
M atko Polsko, wspomnij nas!
Bracie, Siostro - pomścij naś!
Tak wołało echo leśne, sosny płakały, 
gdy czerwone sępy orłów rozrywały.
A był to czas wiosny bez ptaków śpiewania, 
na nieludzkiej ziemi praw boskich zdeptania. 
W tej szatańskiej, czerwonej krainie, 
gdzie noc rządziła o każdej godzinie, 
gdzie była też Golgota Wschodu... 
od Kozielska, Katynia - do skutego lodu. 
Był mord oficerów, naszych polskich braci, 
gdy świat grzeszny walił się w  gruzy, 
gdy serc miliony z ziemskich połaci, 
czerwone gwiazdy wielbiły - jak  muzy.
W jęku cichego, dumnego konania, 
w  trzasku gruchotanych polskich kości, 
zbryzgane krwią oficerskie ciała - 
spadały jak kwiaty w bolszewickiej złości. 
Dzień po dniu, noc po nocy - 
ginęli w grzęzawisku rowów śmierci.
Oni - kapitanowie polskiej armii!
Oni - pułkownicy wielkiego narodu!
Milczeli sojusznicy, politycy.
Przez lata zatykali sobie i innym uszy. 
Prawdę straszną, prawdę świętą - 
grzebali w dyplomatycznej głuszy.
Minęły długie, cierniste lata.
Minął czas upodlenia, śmierci, głodu.
Nad udręczonym narodem 
zajaśniał blask Maryjnego Wschodu.
O, wiosno polska! Zawsze jakże piękna!
O, mocy wiary, prawdy i zwycięstwa! 
Pamięć z Katynia bolesna i święta, 
żyć będzie w narodzie - jak  Ona,

Wniebowzięta!

Grodno, 1995

Samotność najbardziej daje się we zna­
ki w długie zimowe wieczory, gdy gasną 
światła w sąsiednich domach. A tu jeszcze 
bezsenność męczy. Powracają wtedy wspo­
mnienia z przeszłości.

Córka, pracująca obecnie w prokuratu­
rze w Ignalinie, zapraszała do siebie. Nawet 
zdecydował ,się. Pomieszkał w klatce - tak 
Bolesław Januszkiewicz nazywa mieszka­
nie w bloku - i powrócił. do własnego domu 
w Kloczunach, do środowiska, w którym 
wszystko jest znajome. W dzień można tu 
z sąsiadem zamienić słówko, a już wieczór 
całkowicie wypełniony jest wspomnienia­
mi.

W wojnie wrześniowej 1939 r. nie 
uczestniczył przypadkowo: miał rozkaz 
stawienia się w punkcie rekrutacyjnym w 
czwartek, a Niemcy napadły na Polskę we 
wtorek. Gdy się zjawili partyzanci, nic wła­
ściwie wspólnego z nimi nie miał, wiedział 
tylko, że niektórzy sąsiedzi udzielają im 

"poparcia i należą do oddziałów Armii Kra­
jowej. Sam nigdzie się nie angażował. W domu 
starzy rodzice potrzebowali opieki. Został 
pirzyjęty do pracy w leśnictwie - woził drze­
wo na stację w Podbrodziu. A posiłki ro­
botnikom pitrasił niejaki Beveinis. Dobrze 
zapamiętał to nazwisko. Pewnego razu bę­
dąc „pod gazem" powiedział, że leśniczy 
Szabliński dużo złego opowiada Niemcom 
o miejscowych mieszkańcach. B. Janusz­
kiewicz niebawem powtórzył wszystko 
Władysławowi Markowiczowi. Wiedział, że 
ten jest związany z polską partyzantką. Znał 
nawet partyzancki pseudonim - „Tajoj”. I 
otóż po kolejnej zasadzce, urządzonej przez 
Niemców w Podbrodziu i okolicznych 
wsiach, dowództwo postanowiło ukarać 
zdrajcę. Późną nocą ktoś mocno zapukał do 
okna Bolesława Januszkiewicza. Widocz­
nie dowódca poinformował, że powiezie on 
grupę partyzantów do Sopciszek, do Sza- 
blińskicgo w pobliżu Podbrodzia.

Nawet po latach pan Bolesław przy­
znaje, że bardzo się przestraszył. Wśród 
nocnych gości rozpoznał Władysława Mar­
kowicza - „Tajoja”.

- Bójcie się Boga, mam rodzinę. A i ko­
była niebawem się ożrebi.

Po naradzie partyzanci zmienili decy­
zję: konia wzięli u innych gospodarzy, a sam 
musiał szybko się zebrać i przygotować sa-

Pizyjechali szybko. Szabliński, w prze­
czuciu złego rzucił przez okno granat, któ- 
ly  wybuchł obok jednego z partyzantów. 
Partyzanci, zdając sobie sprawę, że się nie 
udała operacja odwetu, martwego czy jesz­
cze żywego partyzanta szybko ułożyli na 
saniach. Broczył krwią. Szybko odjechali, a 
krew zmyli.

Rano B. Januszkiewicz jak zwykle 
pojechałdo leśnictwa, wozić drzewo. Tam 
zetknął się z Szablińskim. Uzbrojony, jak 
nigdy dotąd, podejrzliwie spojrzał na Bole­
sława. A może tylko się wydało?... Póź­
niej, już po wojnie, Szablińskiego rozpo­
znano nawet z brodą. Mimo wszelkich za­
przeczeń i fałszywych dokumentów został 
skazany za współpracę z faszystami. Wzy­
wany też był z tego powodu Bolesław Ja­
nuszkiewicz. Miał opowiedzieć, jak było. 
Oczywiście, nie wspomniał o znajomych. 
Szablińskiego skazano...

Dopiero po dłuższym czasie dowie­
dział się, że rzucóiiy przez Szablińskiego 
granat zabił polskiego partyzanta Napole­
ona Giukszę - „Waligórę”. Był to partyzant 

.z  oddziału „Żejmiana”, usytuowanego w 
pobliżu Podbrodzia.

Partyzanci pochowali go pod topolą 
postawili krzyż. Miejscowi mieszkańcy 
zrobili ogrodzenie. Pewnego razu B. Janusz­
kiewicz dowiedział się, że mogiłę „Waligó­
ry" odwiedził brat zabitego - Bolesław Chik- 
szo, zamieszkały obecnie we wsi Ramucisz- 
ki, który po wielu latach dowiedział się, 
gdzie jest pochowany brat.

Początkowo miejscowi mieszkańcy i 
opiekowali się mogiłą partyzanta, ale po­
tem władza sowiecka zabroniła. Po melio­
racji mogiła zrównana została z ziemią. Zo­
stała tylko samotna topola, chroniąca pam- 
nięć o partyzanckiej mogile. Bolesław Ciuk- 
szo w rozmowie powiedział, że dobrze by 
było pogrzebać szczątki brata-partyzanta 
na cmentarzu, jak to zrobili krewni Włady­
sława Markowicza - „Tajoja”. Potajemnie 
na cmentarzu w Korkożyszkach został po­
chowany jeszcze jeden polski partyzant 
Ludwik Masiewicz - „Biały”. B. Ciukszo 
ociera łzy: tak bardzo by chciał, aby na gro­
bie brata stanął krzyż, ale nie ma na to ani 
sił, ani środków.

Zenon SAMULEWICZ
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Deputowany partii konserwa­
tywnej Mart S i i mann zostanie 
najpraw dopodobniej nowym 
premierem Estonii. Dotychczaso­
wy szefrządu Tiit Vaehi zapowie­
dział, że wkrótce poda się do dy­
misji. Pozostanie jednak na sta­
nowisku do czasu aż nowa ekipa

Estonia 
M art Siim an  

proponow any  
na prem iera

otrzyma inwestyturą parlamentu.
Mart Siimann jest przewod­

niczącym frakcji parlamentarnej 
konserw atystów i ma poparcie 
swej partii. W czwartek wieczorem 
mógł liczyć na poparcie 47 depu­
towanych w 101-osobowym par­
lamencie. Zapowiedział jednak, że 
będzie dążył do uzyskania bez­
względnej większości.

Łotwa
Rząd Szkelego zaaprobowany

Parlament Łotwy zatwierdził za­
proponowany przez Andrisa Szkele­
go skład nowego rządu i'deklarację 
programową.

Deklaracja została uzgodniona 
przez sześć frakcji - Łotewskiej Dro­
gi, Demokratycznej Partii „Gospo­
darz”, partii „Ojczyzna i Wolność” 
oraz koalicj i utworzonej przez Łotew­
ski Związek Chłopski, Narodowy 
Ruch na rzecz Łotwy oraz ruch „Na­
ród i Sprawiedliwość". Reprezentują 
one opcje lewicowe, socjaldemokra­

tyczne i prawicowe.
W drugim już gabinecie Szkele­

go zasiądzie wielu ministrów z po­
przedniego składu. Nie będzie zmian 
na stanowisku ministra spraw zagra­
nicznych - pozostanie nim przedsta­
wiciel Łotewskiej Drogi Valdis Bir- 
kavs, ministrem gospodarki będzie 
nadal Guntars Krasts z partii „Ojczy­
zna i Wolność”, a spraw wewnętrz­
nych -Dainis Turlais z partii „Gospo­
darz”. Tekę szefa resortu obrony 
otrzymał ponownie reprezentant An-

drejs Krasztins z łotewskiej Na­
rodowej Partii Konserwatywnej 
(LLNK).

Nowy rząd zamierza m.in. 
do końca br. obniżyć inflację do 
9 proc. Do połowy przyszłego 
roku planuje zakończyć prywa­
tyzację^ dużych państwowych 
przedsiębiorstw, ża pod koniec 
1988 r. przedłożyć parlamento­
wi do zatwierdzenia budżet nie 
tylko na jeden, lecz na dwa ko- 
lejńe-lata.

Kościół
Odszedł „agent 007 papieży

 | Zmarły w wieku 85 latjeźu-
lita R obert Graham , w ybitny 
znawca dyplomacji papieskiej w 
| okresie II wojny światowej, pra­
cował przez ostatnie miesiące 
swego życia nad książką o nazi­
stow skich  ag en tach , k tó rzy  
(szpiegowali Piusa XII. Zabrał się 
do jej pisania w  zeszłym roku, gdy 
opuścił Rzym i wciąż jeszcze pe­
łen wigoru wyjechał do Los Ga- 
tos w rodzinnej Kalifornii, gdzie 
jego ojciec był niegdyś trenerem 
drużyny baseballowej San Fran-
■ fe . SB

Po II wojnie światowej Ro­
bert Graham, który wstąpił do za­
konu jezuitów mając 30 lat, wy­
specjalizował się w polowaniu na 
szpiegów, wertując w  tym celu 
archiw a na całym  św iecie  i 
uczestnicząc w  życiu świata dy­
plomatycznego.

W trakcie zleconej mu 
przez Pawła VI pracy nad wyda­
niem „Białej Księgi”, która miała 
oczyścić Piusa XII z  zarzutu bier­
ności wobec zbrodni hitlerow­

skich, Graham natrafił w Archiwach 
watykańskich na dokumenty, któ­
re stanowiły dla niego punkt wyj­
ścia do dalszego „polowania” na 
byłych agentów H itlera, którzy 
działali w Watykanie.

Swe poszukiwania ojciec 
Graham kontynuował przez cały 
czas zimnej wojny.

„Środki ostrożności podjęte 
dla ochrony Piusa XII posunięte 
były tak daleko, że zmuszono go, 
aby zrezygnował z  osobistego te­
lefonu” - zwierzył się kiedyś o. Gra­
ham. „Szpiedzy - powiedział - są 
większymi kłamcami niż niektórzy 
dziennikarze. Pokusa, aby kłamać, 
jest wśród nich niezwykle silna. To 
jest właśnie przyczyna, która spra­
wia, że sąw y krywani”.

Ojciec Graham wykrył wielu 
fałszywych seminarzystów, fałszy­
wych dziennikarzy, skorumpowa­
nych prałatów i szpiegów pełnią­
cych różne funkcje w Kurii Rzym­
skiej.

„Naj lepszą siatkę agentów w 
czasie wojny zorganizował w Rzy-

mie pułkownik Herbert Kaepller, 
który wydał rozkaz dokonania ma- 

. sakry w Rowach Ardeatyńskich w 
1944 roku” - stwierdził o. Graham. 
Von Ribbentrop - dodał Graham - 
zazdrosny o jego sukcesy, „zaka­
zał robienia kopii raportów wysy­
łanych do ministerstwa spraw za­
granicznych w Berlinie”.

W 1978 r., gdy wybrano na 
papieża Karola Wojtyłę, zwrócono 
się do o. Grahama o wyrażenie swej 
opinii co do środków bezpieczeń­
stwa podjętych dla ochrony kon­
klawe przeciwko najnowocześniej­
szym metodom szpiegowania sto­
sowanym przez wywiady.

Upadek M uru Berlińskiego 
pozwolił ojcu Grahamowi na od­
poczynek w  jego  polowaniach na 
sz p ie g ó w  i je z u i ta ,  n azw an y  
„agentem 007 papieży”, m ógł za­
ją ć  się przygotow aniem  swych 
niezwykłych pamiętników. Książ­
ki, która zawiera tyle pikantnych 
szczegółów, że - jak  mówią w Wa­
tykanie -  być może nigdy się nie 
ukaże.

Wypadek
Eksplozja na tankowcu

29 osób, w tym 24 strażaków, 
zostało rannycłiz powodu eksplozji i 
pożaru, jaki spowodowała w czwar­
tek wieczorem na stojącym w doku 
.stoczni pod Stambułem największym 
tureckim tankowcu. Statek stał od 
ośmiu dni w stoczni, gdzie przecho­

dził remont; w chwili eksplozji był 
pusty."

Pożar z tankgwea przemicił 
się na dwa sąsiednie statki, lecz ogień 
na nich szybko ugaszono. Gaszenie 
pożaru na tankowcu trwało do póź­
nych godzin nocnych. Nie wiadomo, 
czy zakończono je ostatecznie.

Większość z 25 rannych strażaków ucierpiała na skutek kolejnych 
eksplozji, które nastąpiły już podczas pożaru.

FoLEPA-ELTA

Reforma
Kofi Annan podtrzymuje obietnice

 |„Przeprowadzanie reformy nie
jest wydarzeniem, ale procesem” > 
powiedział na konferencji prasowej 
w siedzibie ONZ KofL Annan, 
nowy sekretarz generalny tej orga­
nizacji, odpierając zarzut jo  zbyt 
Ipowolne podejmowanie decyzji w 
[jej sprawie.

H Sekretarz Generalny zapo­
wiedział, że przedstawi nowy plan 
reform do końca lipca br. Wyraził 
nadzieję, żc program ten opracowa­
ny wspólnie z rządami państw 
członkowskich zostanie zatwier­
dzony jesienią podczas sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ

Annan zapowiedział „od­
chudzenie” sekretariatu ONZ, m.in., 
poprzez zlikwidowanie niektórych 
stanowisk. Jako przykład podjętej 
już decyzji podał ograniczenie o 25 
proc. dokumentów wydawanych 
przez organizację.

Zaznaczył jednak, że reforma 
ONZ może wymagać dodatkowych 
nakładów finansowych, aby przygo­
tować lepiej personel organizacji do 
zmierzenia się z zadaniami, jakie cze­
kają ją w przyszłości.

Na konferencji prasowej Annan 
przyznał po raz pierwszy, że chce 
utworzyć nowe stanowisko - zastęp­
cy Sekretarza Generalnego i że chcia­
łby powierzyć je kobiecie. Nie po­
twierdził jednak sugestii skandynaw­
skich dziennikarzy, że stanowisko to 
zaoferował już byłej premier Norwe­
gii, pani Gro Brundtland. Decyzję o  
utworzeniu stanowiska będzie musiało 
podjąć Zgromadzenie Ogólne.

Zastępca ma reprezentować 
organizację we wszystkich sprawach 
w przypadku nieobecności Sekreta­
rza Generalnego, z położeniem szcze­
gólnego nacisku na sprawy ekono­
miczne i socjalne.

Kofi Annan, Sekretarz Generalny ONZ.
FoLEPA-ELTA

Sądownictwo
Dożywocie gorsze od kary śmierci

W ram ach pow ziętego  w 
ubiegłym roku wobec Rady Eu­
ropy zobowiązania, Rosja ogło­
siła moratorium na wykonywanie 
kary śmierci. Wielu skazanych nie 
chce jednak zamiany kary śmierci 
na  dożywotnie więzienie - podała 
w czwartek agencja Reutera, po­
wołując się na przewodniczącego 
komisji ds. ułaskawień przy prezy­
dencie FR Anatol ija Pristawkina.

Przestępcy odbywający 
karę dożywotniego więzienia wy­
syłani są w Rosji do zakładów pe­
nitencjarnych o zaostrzonym ry­
gorze: najczęściej s ą  to specjal­
nie do tego celu stworzone obo­
zy na Syberii.

Nigdzie poza Rosją skazani 
na dożywocie nie są izolowani w

ten spsób - przyznał Pristawkin, 
wieloletni obrońca praw człowie­
ka, przewodniczący I5-osobowej 
komisji ds. ułaskawień, którą two­
rzą w Administracji Prezydenta FR 
przedstawiciele literatów, dzienni­
karzy i  prawników.

Zdaniem Pristawkina, rosyj­
skie MSW, tworząc współczesne 
obozy dla skazanych na dożywo­
cie, wykorzystuje starą ideę Guła- 
gu, systemu obozów pracy z  cza­
sów Stalina.

N ie dziwi fakt, iż niektórzy 
skazani wolą wybrać szybką śmierć 
(w Rosji egzekucje wykonywane 
są przez strzał w  tył głowy), niż we­
getację w  warunkach uwłaczają­
cych godności ludzkiej. Małe, prze­
pełnione cele, w  których skazani

n a  dożywocie zamknięci są  23 H 
dżiny na dobę, sprzyjają szerzej 
niu się chorób, głównie gruźlicy I 
pisał w  grudniu tygodnik „ Itogig

W  przeszłości kara śmierci 
była wykonywana w Rosji czę­
sto: w  1995 roku przeprowadzo­
no aż 86 egzekucji, a jeszcze 
początku roku 1996 - 53.

Pristawkin tłumaczy to fak­
tem istnienia silnej presji - tym 
zem ze strony społeczeństwa 
prasy - a także rozgrywkami poli­
tycznymi w  parlamencie: zdecy­
dowana większość Rosjan opo­
wiada się za utrzymaniem kary 
śmierci, a nawet sprzeciwia się 
odraczaniu jej w przypadku se 
ryjnych morderców i osób do­
puszczających się gwałtów.

M niejszości
Chińska polityka

„Tym, którzy snują przypusz­
czenia, że Chiny pewnego dnia mo­
głyby się rozpaść jak dawny Zwią­
zek Radziecki, często się przypomi­
na, że Chiny są znacznie bardziej jed­
norodne etnicznie niż stare imperium 
sowieckie, pisze „Economist”. Ponad 
90 proc. ludności Chin to Hanowie - 
„synowie Żółtego Cesarza". Chociaż 
jednak ludność w przeważającej mie­
rze składa się z Hanów, znaczne rejo­
ny terytorium chińskiego śą zamiesz­
kane przez ludy, którym nie podoba­
ją się rządy Hanów. Tak więę skąpe 
wieści o rebelii w prowincji Xinjiang 
wywołują odwieczne pytanie o to, jak 
mocno Chiny trzymają w garści swój 
słabo zaludniony, o surowym klima­
cie, daleki zachód. (...)

Traoycyjna chińska metoda 
|  asymilowania odległych terytoriów 

polega na zachęcaniu Chińczyków 
Han do emigrowania z gęsto zalud­
nionego wnętrza kraju, co prowadzi 
do zdominowania mniejszości. W 
Mongolii Wewnętrznej liczba Hanów 
przekracza obecnie liczbę Mongołów 
sześciokrotnie. I chociaż Pekin poka­
zuje zagranicznym dziennikarzom 
wykresy, mające świadczyć o tym, jak 
niewielu Hanów mieszka w Tybecie, 
to w istocie w ostatnich latach zale­
wają oni większe miasta tybetańskie.

I (...)
Czy Pekin zdoła utrzymać 

kontrolę (nad pogranicznymi teryto­
riami)? Liczba wojsk w Tybecie nada­
je mu wygląd kraju okupowanego.

Również w Xinjiangu utrzymywa­
ny jest silny garnizon, z trzech po­
wodów: wojska służąjako narzędzie 
kontroli wewnętrznej, jako siły po­
graniczne i jako strażnicy złóż ropy 
naftowej, które niekiedy ocenia się 
na dwie piąte potencjalnych zaso­
bów Chin. W Mongolii Wewnętrz­
nej, Tybecie i Xinjiangu utrzymy­
wane są zarówno liczne oddziały 
wojskowe, jak i potężne siły bez­
pieczeństwa publicznego, tak że 
Chinom nie brakuje brutalnej prze­
wagi. Władze być może pogodzą się 
z niechęcią, drobnymi aktami prze­
mocy i sabotażem, ale przypusz­
czalnie z łatwością zdołałyby stłu­
mić powstanie ludowe. Być może, 
aby wywołać kryzys w Xinjiangu, 
potrzebny jest kryzys w Pekinie; 
Ujgurowie cieszyli się ostatnio nie­
podległością właśnie w okresie za­
mieszek i wojny domowej w Chi- i 
nach, w latach 1944-1949".
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Informacja „Super Expressu" o 
konieczności wymiany szyfrów sto­
sowanych przez polską dyplomację 
na skutek zaniedbań ambasadora w 
Zairze jest od początku do końca nie­
prawdziwa - powiedział minister 
spraw zagranicznych Dariusz Rosa- 
ti. Minister jest zaniepokojony przy­
padkami atakowania polskiej służby 
dyplomatycznej przy pomocy nie­
prawdziwych informacji.

Dyplomacja
Nie było 

wymiany szyfrów
Czwartkowy „Super Express” 

donosił jakoby MSZ musiało zmienić 
system szyfrowy, którym kontaktowa­
ło się z ambasadami na całym świecie, 
ponieważ stary mógł być złamany na 
skutek opublikowania w „Przeglądzie 
Tygodniowym” depeszy z Zairu. Od­
szyfrowany fragment depeszy przeka­
zał dziennikarzowi ktoś z MSZ; po­
równanie tekstu Z jego zaszyfrowanym 
odpowiednikiem wystarczy zaś do zła­
mania kodu - napisał „3uper Express”.

Informacja „Super Expressu” jest 
od początku do końca nieprawdziwa, 
gdyż z ambasadą w Zairze nie ma łącz­
ności szyfrowej, nie ma tam nawet szy- 
franta - powiedział Rosati.

Sondaż 
Wyborcze preferencje

W wyborczym sondażu 
„Rzeczpospolitej” w lutym, podob­
nie jak przed miesiącem, pierw­
szym miejscem dzielą się AWS i 
SLD (po 26 proc:). PSL (15 proc.) 
w stosunku do stycznia zyskało 5 
pkt poparcia. „Nad kreską” upraw­
niającą do sejmowych mandatów 
plasują się jeszcze trzy partie: ROP, 
UW i UP z wyrównanym popar­
ciem co dziesiątego wyborcy - in­
formuje gazeta.

Obecne 10-proc. poparcie dla 
UW to najgorszy rezultat tej partii 
w sondażach, podkreśla „Rz”. Zde­
cydowana większość respodentów 
udzieli poparcia jednemu z tych' 
sześciu ugrupowań -twierdzi Rena­
ta Wróbel z„Rz” - jedynie 4 proc. 
ankietowanych chciałoby głosować 
n i  inne partie.

Polacy w Niemczech
Polska Rada w Niemczech bis

Duże poruszenie wśród Po­
lonii wywołało niespodziewane 
utworzenie drugiej już z  kolei Pol­
skiej Rady w-Niemczech.

Powołanie do życia Polskiej 
Rady w Niemczech - Zrzeszenia Fe­
deralnego (PRwN), zarejestrowane­
go przez Sąd Grodzki w Bonn 14 
stycznia, było reakcją na poczyna­
nia innej grupy polonijnej, która 
wcześniej utworzyła organizację pod 
tą samą nazwą Grupie tej, kierowa­
nej przez dawnego dziennikarza Ra­
dia Wolna Europa z  Monachium Ja­
nusza Marchwińskiego i działacza z 
Kolonii Michała Weintrauba, nie po­
wiodła się legalizacja „ich” Rady. Z 
powodu błędów formalnych we 
wniosku sąd odmówił w ubiegłym 
roku rejestracji.

Działania Marchwińskiego, 
który po latach rozbicia spróbował 
zjednoczenia Polonii, śpotykały się 

krytyką wielu środowisk. Konfe­
rencje polonijne w Boppard i Saar- 
bruecken, mające na celu uzgodnie­
nie jednolitego stanowiska, ostatecz­
nie nie zdołały przezwyciężyć ani­
mozji osobistych i politycznych 
wśród Polaków w Niemczech. Mar- 
ch wińsk i emu zarzucano m.in. po­
śpiech i nieuwzględnienie wszyst­

kich grup i stanowisk. W rozmowie z 
korespondentem PAP Marchwiński tłu­
maczył w ubiegłym roku, że dyskuto­
wać można było bez końca, ale on chciał 
sprawę pchnąć naprzód.

Na czele PRwN-bis stoi archi- 
tektka Wiesława Konieczna, a jej za­
stępcami są dr Zbigniew Szczepański i - 
adwokatka Lucyna Słotwińska. W swej 
deklaracji programowej PRwN-bis okre­
śla siebie jako „związek Polaków po­
siadających obywatelstwo niemieckie i 
obywateli polskich stale mieszkających 
w Niemczech”, których „łączy poczu­
cie przynależności do narodu polskie­
go z jego odrębnością historyczną i kul­
turową, wola niezależności i szacunek 
dla demokratycznych tradycji”.

Redaktorka naczelna „Kuriera” 
Brygida Gołębiowska, oceniając pozy­
tywnie utworzenie Rady-bis, choć kry­
tykując jej nazwę, zarazem sceptycz­
nie odniosła się do pewnych fragmen­
tów deklaracji. W sformułowaniach 
typu „osoby z innych grup mniejszo­
ściowych” dopatruje się wyraźnego 
podtekstu antysemickiego. Jej zdaniem, 
ma to niestety niewiele wspólnego z 
deklarowanym „szacunkiem dla demo­
kratycznych tradycji”.

„Kurier” zacytował kilka opinii 
na temat PRwN-bis. Ambasador RP

Andrzej Byrt uznał jej powołanie 
za/czyn „nielojalny” . Prezes 
Wspólnoty Polskiej Andrzej Stel­
machowski powiedział: „Budowa­
nie struktur tylko jako przeciwsta­
wienie jednych drugim nigdy nie 
prowadzi do celu. Widzę, że ciągle 
działa element pośpiechu, wyści­
gu. Martwi mnie to”.

Waldemar Malinowski z za­
rządu Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Polskiej „Polonus” był za­
dowolony: „Jest to pozytywne dla 
ruchu polonijnego w Niemczech. 
To, co działo się w ostatnich latach, 
było przerażające. Jakimi metoda­
mi działał Marchwiński, z  paroma 
osobami? Była to obraza dla nas 
wszystkich”.

Marchwiński zaś skomento­
wał następująco: „Jest to przykład 
nieprawdopodobnej pogardy dla 
nas wszystkich, dla wszelkich 
norm współżycia społecznego i re­
guł demokracji. Jest to organizacja, 
która szerzy :nienawiść rasową i 
przez to jest sprzeczna z zasadami 
konstytucyjnymi tego państwa. 
Osoby, które 'tę organizację zało­
żyły, już wiele razy prezentowały 
poglądy szowinistyczne, nacjona­
listyczne, antysemickie”. /

Kombatanci
Gesty pojednania

Gesty pojednania są szczególnie 
potrzebne młodzieży i młodemu po­
koleniu - powiedział minister-kierow­
nik Urzędu ds. kombatantów i Osób 
Represjonowanych Adam Dobroń­
ski, podczas spotkania „Pojednanie 
czy przebaczenie. O spotkaniach 
polskich i niemieckich kombatan­
tów”.

Spotkanie zorganizowałoTo- 
warzystwo Miłośników Historii i 
Związek Powstańców^.Warszaw­
skich, a uczestniczyli w nim żołnie­
rze Armii Krajowej biorący udział w 
Powstaniu Warszawskim.

Większość osób biorących 
udział w dyskusji wyraziło pogląd, 
że przebaczenie nie jest możliwe. 
Dawni żołnierze mocno akcentowa­
l i  żernie można m.in. wybaczyć nie­
mieckich zbrodni popełnionych na

cywilnej ludności Warszawy w czasie 
powstania. „Nie mamy prawa przeba­
czać w imieniu matek, których dzieci 
zginęły w powstaniu” - mówił jeden ż 
kombatantów. „Jak to pojednanie ma 
wyglądać? Czy mamy sobie mówić, że 
jedna strona nic złego nie zrobiła dru­
giej? Mamy zapomnieć o zbrodniach?- 
pytał Władysław Matkowski.

W trakcie dyskusji padały też 
głosy postulujące konieczność przeba­
czenia. „W polskiej naturze jest prze­
baczanie, gdyż jesteśmy wychowani 
w tradycji katolickiej” - mówił Ryszard 
Boreński. Apelował, aby nie zapomi­
nając o historii koncentrować się na 
przyszłości. Uważa on, że z powodu 
tego, że Niemcy są głównym orędow­
nikiem przystąpienia Polski do NATO 
nie należy zadrażniać z nimi stosun­
ków.

Politycy
Pozyskać małorolnych

Jarosław Kalinowski, kandy­
dat PSL na wicepremiera i mini­
stra rolnictwa w  rozmowie z  „Ży­
ciem”, zwrócił uwagę na koniecz­
ność pozyskania rolników mało­
rolnych i niezadowolonych. Jego 
zdaniem efektywność nie zależy 
od wielkości gospodarstwa. „Sta­
wiam najych , którzy chcą i po­
trafią pracować w rolnictwie” -

podkreślił rozmówca „Życia”.
Kalinowski zarzucił Romano­

wi Jagielińskiemu popieranie intere­
sów „obszarników” i zbyt m ałą sta­
nowczość w załatwianiu spraw naj­
bardziej istotnych dla wsi. Jego zda­
niem, PSL choć jest ugrupowaniem 
różnorodnym, w sprawach politycz­
nych i merytorycznych powinno 
być zgodne.

Obyczaje
0  cześć Marszałka

Na nie uchylonąustawęo ochro­
nie imienia Józefa Piłsudskiego z 
1938 roku powołali się członkowie 
Porozumienia Organizacji Komba­
tanckich i Niepodległościowych w 
Krakowie składając w tym tygodniu 
do Ministerstwa Sprawiedliwości 
zawiadomienie o popełnieniu prze­
stępstwa przez senatora RP Ry­
szarda Jarzembowskiego.

Jarzembowski w telewizyj­
nej wypowiedzi w styczniu br. miał 
stwierdzić, że „marszałek Piłsudski 
jako sprawca przewrotu majowego
1 założyciel Berezy Kartuskiej stał 
się wyrzutkiem o rękach umaza- 
nych we krwi polskiej”. Zdaniem 
krakowskich kombatantów wypo­
wiedź ta naznaczona jest „wulgar­
nością i pospolitym chamstwem”.

Ustawa z l 938 roku, na któ­
rą powołuje się porozumienie, mówi 
m.in. „Pamięć czynu i zasług Józefa 
Piłsudskiego - Wskrzesiciela Nie­
podległości Ojczyzny i Wycho­
wawcy Narodu - po wsze czasy 
należy do skarbnicy ducha narodo­
wego i pozostaje pod szczególną 
opieką prawa. Kto uwłacza imieniu 
Józefa Piłsudskiego, podlega karze 
więzienia do lat 5”.

Jarzembowski odciął się od za­
rzutów wysuwanych przez Ziem­
bińskiego i oświadczył, że nie jest 
autorem przypisywanych mu 
słów.

Tenis
O Puchar Prezydenta Litwy

W pierwszym dniu turnieju mię­
dzynarodowego o Puchar Prezydenta 
Litwy na kortach wileńskiej „Karoli­
ny” wyłoniono ćwierćfinalistów. Czte­
ry zwyci<£twa odnieśli tenisiści Litwy i 
trzykrotnie wygrały nasze temsistki. Co 
prawda w 5 spotkaniach wygrani po­
konali swych rodaków.

Trzykrotny zwycięzca tego turnie­
ju Rolandas Muraszka wygrał z A. Róz­
gą 6:2, 6:2. Kowicńczyk V. Cariovas w 
najciekawszym spotkaniu dnia poko­
nał po dwugodzinnej walce pierwszą 
rakietkę Mołdawii J. Gorbana 6:7, 7:6, 
6:1. Wilnianin O. Veżclis wygrał z 
przedstawicielem Estonii A. Łuzgincm 
6:3, 7:5. T. Petrauskas w trzech par­
tiach pokonał innego tenisistę litew­
skiego R. Karpavicziusa 3:6, 6:2, ’6:3.

• W czterech spotkaniach zwycię­
żyli goście. Polak Bartosz Koldzicj 
wygrał z Łotyszem O. Vaskiscm 6:4, 
7:5 i wczoraj zmierzył się z Cariova- 
sem. .Wysoko notowany Rosjanin A. 
Filipow pokonał P. Murauskasa 6:3,. 
6:2, Ukrainiec D. Jakimicnko wygrał z 
litewskim tenisistą D. lyanęowcm 7:5, 
6:1, a Białorusin D. Kuryłowicz wyeli­
minował Estończyka R. Salustc 6:3, 

[7:6.
W turnieju kobiet o puchar Samo­

rządu Wilna do ćwierćfinału zakwalifi­
kowały się trzy'litewskie zawodniczki.
O. Naujokaitc pokonała V. Martinkutc 
6:1, 6:2, E. Liaęhovicziute wygrała z K? 
Kastanauskaitc 7:5, 6:1, a R. Dcduraitc 
I -  z G. Kulicszytc 6:1, 6:1.

Nic powiodło się Polce Katarzy­
nie Wilary, która przegrała z Białoru­
sinką G. Scluniną 1:6, 3:6. A  Bari nowa 
(Łotwa) wygrała z Ł Jarkową (Litwa) 
6:1, 6:1, R. Balcziunaitc ustąpiła Es- 
toncc H. Laupa 2:6, 3:6. Inna tenisist- 
ka estońska L. Suurvarik pokonała w 
trzech partiach zawodniczkę litewską 
G. Misiurową 5:7, 6:4, 6:4. Ukrainka
O. Tcplinskaja łatwo wygrała z Rosjan­
ką D. Sukimą 6:2, 6:2.

Wczoraj odbyły się spotkania 
ćwierćfinałowe wśród mężczyzn i ko­
lbie t oraz w grach podwójnych.

M. R.
Koszykówka

Euroliga mężczyzn 
Rozegrano przedostatnią kolejkę 

spotkań w grupach Euroligi koszyka­
rzy. W grupie E kolejnej porażki na 
wyjeździć doznali koszykarze CSKA 
Moskwa. Przegrali oni w Berlinie z Albą 
76:78* (39:39) i odpadli z dalszych roz­
grywek. Lider tej grupy Stcfancl Me­
diolan ustąpił greckiej drużynie Olym- 
piakos PircUs 84:87 .(39:51). Pierwsze 
zwycięstwo zanotowali koszykarze bel­
gijskiego zespołu Charlcroi, którzy 
wygrali z Maccabi Tcl Awiw 90:82 
(46:42).

Tabela tej grupy (drużyna, punk­
ty, różnica koszy):
1. Stcfancl 26 1154-1084
2. Olyinpiakos 24 1158-1049
3. Alba 24 1102-1087
4. Maccabi 23 1127-1095
5. eSKĄ 22 1097-1109
6. Charleroi 16 105,7-1217

W grupie F oddały punkty 
wszystkie prowadzące zespoły. Lider 
rozgrywek Tcamsystcm Bologna (Wło­
chy) ustąpił na wyjeździć francuskiej 
idrużynic Lirńógcs CSP 70:81 (43:33), 
turecki klub Ulker Stambuł po dogryw­
ce pokonał zespół. Estudiantcs Madryt 
78:74, a drużynn Panionios Ateny wy­
grała z Ciboną Zagrzeb 84:76 (41:41). 

Sytuacja w grupie:
1. Tcamsystcm 26 1184-1090
2. Cibona 24 1094-1060
3. Estudiantes 23 1217-1214
4. Limogcs CSP23 1160-1162
5. Ulker 20 1123-1165
6. Panionios 19 1092-1233

W grupie G Panathinaikos Ate­
ny pokonał na wyjeździć hiszpańską 
Scvillę 87:78, francuski klub Pau-Or- 
thez wygrał z Olimpiją Lubiana 77:71, 
■Dynamo Moskwa po dogrywce prze­
grało z francuską drużyną ASVEL Vil- 
[łeurbanne 86:90.
I Tabela tej grupy:
1. Panathinaikos27 1143-1063
2. Villcurbannc26 1142-1107
3. Olimpija 24 1139-1047
4. Sevilla 22 1122-1111
5. Pau-Orthcz 21 1169-1176
6. Dynamo 18 1068-1230
I W grupie H FC Barcelona wy­
grała z Partizancm Belgrad 75:73, Bay- 
BBLevcrkuscn pokonał koszykarzy 
Kinder Bologna 85;79, a BC Split wy­

grał z liderem tej grupy Efcs Stambuł 
78:56. -

Sytuacja w-grupie:
1. Efes 26 1154-1086
2. Partizan 23 1168-1152
3. FC Barcelona 23 1174-1129
4. BC Split 22 998-1051
5. Kinder 21 1201-1202
6. Bayer 17 1099-1223

Ostatnia kolejka w grupach odbę­
dzie się 20 lutego.

Puchar Koraca 
Czwartkowy mecz 1/4 finału Pu­

charu Koraca dwóch włoskich drużyn 
Tclcmarkct Roma i Bcnclton Trcviso 
wygrali koszykarze z Rzymu 73:63. 
(36:34). ;

M. PIASECKI 
Koszykarze Awtodor ukarani 

przez kolegium 
Trzech koszykarzy rosyjskiej dru­

żyny Awtodor Saratów zostało ukara­
nych grzywnami przez Kolegium ds. 
Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym 
Warszawa Ochota za wywołanie burd 
podczas lotu samolotem z Wrocławia 
do Warszawy. Zespół rosyjski wracał 
meczu 1/8 finału Pucharu Europy, w 
którym grał ze Śląskiem EŚKA Wro­
cław.

Obwinieni, będący pod wpływem 
alkoholu,, bardzo głośno się zachowy­
wali, zniszczyli fotel, i nic zwracali 
uwagi na próby uspokojenia ich przez 
załogę samolotu.

Jewgienija Paszutina i Andricj; 
Malccwa ukarano grzywną w wysoko­
ści po 1 tys. zł. (z zamianą na 20 dni 

^aresztu każdy), a Gin taras Einikis zo­
stał zobowiązany do zapłacenia 1,5 tys. 
złotych (z zamianą na 30 dni aresztu) 
oraz uregulowanie nawiązki w wysoko­
ści 250 zł za wyrządzone szkody PLL 

,  LOT.
Piłka noina

Remis na Cyprze 
W pierwszym spotkaniu między­

narodowego turnieju .piłkarskiego 
Cyprze reprezentacja Polski zremiso­
wała z Litwą, której barw broni druży­
na „Kaunas” 0:0. Mecz sędziował Cy­
pryjczyk Anastasio Papajoannu. Wi 
dzów ok. 150, żółte kartki Paweł Skrzy­
pek, Tomasz Hajto i Piotr Jcgor (Pol­
ska) oraz Ignas Dcdura (Litwa).

FIFA walczy z dopingiem 
Międzynarodowa Federacja Piłki 

Nożnej (FIFA) ogłosiła projekt prze­
pisów kontroli antydopingowej. Dzia­
łacze piłkarskich centrali chcą podda­
wać nowym testom piłkarzy, biorą­
cych udział, w MŚ’98 we Francji. Zgodę 
na wprowadzenie w życic tych zamie­
rzeń muszą wyrazić federacje narado 

7- we.
Proponowany regulamin antydo­

pingowy zakłada, że gracze będą pod- 
■ dawani testom przez specjalnie do tego 
upoważnioną komisję. Wszelkie wąt­
pliwości rozstrzygać ma statut i odpo-j 
więdnie przepisy FIFA.

Niezapowiedziane kontrole mają I 
być przeprowadzone już w tym roku ■  
trakcie eliminacji Î IŚ’98.

Łyżwiarstwo
Mistrzostwa w Nagano 

Reprezentant Korci Południowej] 
Lee Kyóu-Hyuk wygrał wyścig na dyl 
stansic 500 metrów podczas odbywał 
jących się w Nagano mistrzostw świata] 
łyżwiarzy szybkich w wieloboju uzy-l 
skując czas - 37,14. Drugi był Holcnl 
der Ids Postma (37,35), a trzeci Jaj 
pończyk Kćiji Shirahata (37.59). Po-I 
lak Paweł Zygmunt sklasyfikowany! 
został na 16 miejscu - 38,50, a Jaromir 
Radke na 33 - 40,31.

Na dystansie 5000 m zwyciężył I 
Belg Bart Vcjdkamp - 6.43,26, drugfl 
był Niemiec Frank Dittrich (6.43,74)1 
a trzeci - Shirahata (6.47,46). Po dwóch] 
dystansach prowadzi Ids Postma przed 
Shirahatą i Amerykaninem KC Boa 
utiette.

Wśród kobiet dystans 500 m wyl 
grała Holcndcrka Annamaric Thomas]
- 40,53 przed Niemką Gundą Nicmann
- 40,79 i Amerykanką Bccky Sund-| 
strom - 40,89.

W kilku wierszach 
x W spotkaniu o mistrzostwo Li­

twy ekstraklasy piłkarzy ręcznych ze­
spół kowieński Granitas-Kausta wygrał 
z kłajpedzkim Maistascm 35:23.

x Drugie spotkanie Ligi Wschodnio­
europejskiej w hokeju na lodzie między 
SMS Olimpia Sosnowice i Ldinką Kijów 
ponownie zakończyło się remisem 2:2.

x Na mistrzostwach świata we wło­
skiej miejscowości Scstricrc slalom spe­
cjalny zaliczany do kombinacji kobiet 
wygrała Morena Gallizio (Włochy) -
1.25,92 wyprzedzając Marlics Ocstcr 
(Szwajcaria) • 1.26,89 oraz Hildę Gcrg I 
(Niemcy) - 1.28,22.
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ni wieczór z  Chartem Aznavo- 
urem. 19.00 - W ieści. 19.50 - 
Film fab. „Pociąg do Broockly- 
na” . 21.30 - Pogoda. 21.45 - Sta­
re mieszkanie. 23.00 - Reporter.
23.30 - Program A. 0.25 - Film 
fab. „Chorwacka historia.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 - 

„Zaproszenie” - program krajo­
znawczy. 8.25 - Szkoła Tańca 
Ludowego. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - „Klub samotnych serc", 
9.-30 - Wiadomości. 9.40 - Pora­
nek filmowy. 10.05 - „Ala i As”
- program dla dzieci. *10.20 - 
Lekcja-języka polskiego dla 
dzieci. 10.30 - Program eduka­
cyjny. 10.45 - „Ludzie listy pi­
szą”. 11.00 - Brawo! Bis! 14.00
- Wiadomości. 14.10 - „Przegląd 
reportażu telewizyjnego”. 15.00
- „Dwa światy" - serial prod. au­
stralijsko* polskiej. 15.25 - 
„Widget" - film animowany.
16.00 - „Trombita" - program 
poświęcony kulturze regional­
nej. 16.30 - „Gala Piosenki Fa­
milijnej": 17.10 - UNICEF 
Dzieciom - Koncert Galowy .
17.30 - „Mówi się:..”. 17.45 - 
„Ginące zawody”. 18.00 - Te- 
leexpress; 18.20 - Sport z sate­
lity. 1930 - „Zmiennicy” - pol­
ski serial komediowy. 20.35 - 
Listy od telewidzów. 20.45 - 
Dobranocka: „Noddy” - film 
animowany dla dzieci. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Wielka 
wsypa" - film fab. prod. pol­
skiej. 23.25 - Program na nie­
dzielę. 23.30 - Panorama. 24.00
- Cafe „Fusy" - program saty­
ryczny. 0.30 - „Dotknięcie ręki"
- film fab. prod. polsko-angiel-

sko-duńskiej. 2.25 - Gorąca, 
dziesiątka Muzycznej Jedynki.
3.00 - Sport z satelity. 4.00 - 
Panorama. 4.30 - „Wielka wsy- - 
pa" - film fab. prod. polskiej.
6.30 -  Cafe „Fusy”. 6.55 - Li-, 
sty od telewidzów. 7.05 - „Klub 
samotnych serc”. 7.30 - „Skar­
biec".

TVP-1
8.00 - Eko echo. 8.15 - Z 

Polski - reportaż. 8.30 - Wszyst­
ko o działce i ogrodzie. 9.00 - 
Agrolinia. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Program dla dzieci. 9.55
- Dzieło - arcydzieło. 10.10 - 
Ziarno - program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 10.35 - 5- 
10-15 - Program dla dzieci i 
młodzieży. 11.30 - Z żołnierskie­
go plecaka. 12.00 - „Pieprz i 
wanilia. Tropem złota". 12.30 - 
Klinika zdrowego człowieka.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
„Australia Bena Croppa" - se­
rial dok. prod. australijskiej.
14.00 - Walt Disney przedsta­
wia. 15.20 - Nobel dla Polaka.
15.45 - Swojskie klimaty. 16.10
- U siebie. 16.35 - Nowożeńcy - 
teleturniej. 17.05 - „Bill Cosby 
show” - serial komediowy prod. 
USA. 17.35 - Sąsiedzi: Karta.
18.00 - Teleexpress. 18.20 - Od 
przedszkola do Opola. 18.55 - 
TransAntarctica. 19.10 
„Klient” - serial prod. USA.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 > 
Wiadomości. 21.00 • „Eliksir 
miłości" - komedia prod. USA.
22.55 - Janusz Józefowicz za­
prasza. 23.35 - Sportowa sobo­
ta. 24.00 - Kabaret Olgi Lipiń­
skiej. 0.50 - „Cień mordercy” - 
.film sensacyjny prod. kanadyj­
skiej. 2.15 - „Extra large” - se­
rial prod. włoskiej.

POLSAT
7.15 - P.M.A.M. 8 .00-Di­

sco Relax. 8.50 - W drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.15 - Automania - 
magazyn motoryzacyjny. 9.30 - 
Dance World - program muzycz­

ny. 10.00 - Co jest grane? - pro­
gram muzyczny dla dzieci. 10.30
- „Candy-Candy” - serial animo­
wany dla dzieci. 11.00 - „Raj­
ska plaża" - serial dla młodzie­
ży.' 12.00 - „Wielkie filmy, wiel­
kie gwiazdy". 13.25 - „Z ostat­
niej chwili” (USA). 15.05 - Re­
portaż. 15.30 -Oskar -magazyn 
filmowy. 16.00 - „Taniec na uli­
cach” (Wfclka Brytania). 17.00
- Informacje. 17.15 -  Oto Pol­
ska - magazyn reporterów. 17.45
- „Powrót do Edenu” - australij­
ski serial obyczajowy. 18.45 - 
TOP 97.19.15 - Miss Telewizji. ;
19.45 - Informacje. 20.00 - Di­
sco Polo Live. 20.50 - Losowa­
nia „Lotto”. 21.00 - „Grom w 
raju” (USA). 22.00 - „Cobra” - 
amerykański serial sensacyjny.
23.00 - „Romans Murphy’ego” 
(USA). 0.55 - „Ned i Stacey" - 
amerykański serial komediowy.
1.25 - Playboy. 2.25 - „Taniec w 
łańcuchach" (USA - Kanada).

RTL 7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.05 - Teleshoping. 8.50 - Prze­
boje do nucenia. 9.00 - Siódem­
ka dzieciom. 11.00 - „Znawca 
ludzkości" - serial. 11.25 - 
„Wspólnicy” -.serial. 11.50 - 
„Święty” - serial. 12.45 - Film 
dok. 13.45 - „Mały olbrzym” - 
komedia USA. 15.25 - Siódem­
ka dzieciom. 16.05 - „Siódme 
poty” - serial 16.55 - Polskie se-> 
riale anonimowe. 17.50 - „Świat 
pana trenera" - serial. 18.20. 
„Campbellowie” • serial. 19.20 - 
„Zaginiony świat" - serial. 19.50 
- „Orkiestra Oskara" - serial.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 2025 - „Świat pana trene­
ra” - serial. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - Komentarz Okrop­
nie Poważny. 21.00 - „Kamele­
on” - serial. 21.55 - Ulubione ka­
wałki. 22.55 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.05 - „Strefa za­
grożenia” - serial. 23.55 - „Psy­
choza 4" - thriller USA. 1.40 - 
„Strefa zagrożenia” - serial.

S O B O T A .
15 LUTEGO

LTV
8.00 - Dzień dobry. 10.00 - 

Dary sadów. 10.30-Sroka. 11.00 
- Zdrowie. 11.30 - Nasz język.
12.05 - Witaj, Francjo. 12.35 - 
Film dok. 13.05 - S. dla dzieci. 
„Zatoczka wydry". 13.30 - Na- 
kwisza. 1430 - Spektakl dla dzie­
ci. 15.15-Tełeartel. 16.00-Film 
dok. 17.00 - Na dzień przywró­
cenia państwowości Litwy. Uro­
czysta akademia w Teatrze Ope­
ra i Baletu. 18.10 - Na dzień 16 
Lutego. 18.15 - Telelego. 18.45 - 
Dla młodzieży. 19.05 - W świe­
cie filmu. 19.35-Milioner. 20.00
- Panorama. 20.40 - Loteria „Per- 
las". 20.45 - Pod własnym da­
chem. 21.25 - Na dzień 16 Lute­
go. 21.30.- S. „Awanturnik”.
22.15 - Mistrzostwa taneczne 
Litwy. 23.00 - Wiadomości wie­
czorne. 23.10 - Studio sportowe.
23.15 - Na dzień 16 Lutego.
23.20 - Koncerty rockowe.

LNK
9.00 - Poranne koło. 1030

- Smacznego. 11.00 - Cztery . 
koła. 11.30 - Z kolekcji „Disco- 
very”. 12.50 - Trzy i pół. 13.20
- 2x8. 13.45 - Litwin na świe- 
cie. 14.45 - S. „Szukajcie chy- 
trusa". 15.15 - KibirTele Vibir.
17.30 - S. „Piękność i straszy­
dło". 1830 - S. „Astronauci”.
1930 - Komiczne historie. 20.00
- Wiadomości. 20.20 - Walka 
słów. 21.00 - Program muz.
22.30 - Wiadomości sportowe.
22.40 - Film fab. „Kokon życia”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Program rozr. 16.30

- Jazz. 17.00 - S. „Legenda o 
zaginionym mieście". 17.30 - 
Zapomniane miliony. 18.00 • S. 
„Tak świat się kręci" 19.00 - 
.Film fab. „Skóra kota". 20.30 r 
Spotkanie gwiazd. 21.30 - Dzień 
urodzin stacji radiowej „Radio- 
c en tras”. 1.00t8.30 - program 
CNN.

N I E D Z I E L A  
16 LUTEGO

LTV
9.05 - 16 Lutego. 9.15 - 

Program religijny. 9.40 - Dla 
dzieci. 1035 - S. „Arabela po­
wraca". 11.05 - Dla. dzieci.
11.35 - Siedem dni Kowna.
12.15 - 16 Lutego. 12.20 - W 
świecie koszykówki. 12.45- 
Koszykówka. 13.15 - W świe- 
cie sportu. 14.00 - Klub szacho­
wy. 14.10 - Morsy Połągi-97.
14.25 - S. dok. „Kraje świata”.
14.55 - 16 Lutego. 15.00 - Wia­
domości. 15.05 - Koncert ży­
czeń. 16.00 - S. „Domek w pre­
riach”. 17.10 - Zielone drzewo 

| życia. 17.40 - Poezja K. Bradu- 
nasa. 18.00 - Wiadomości.
18.10-16 Lutego. 18.25 - Pa­
mięć. 18.55 - Reportaż z cere­
monii wręczenia nagród naro­
dowych. 19.40 - Pierwszy ka­
nał. 20.00 - Panorama. 20.40 - 
Przypomnij swą chatę rodzinną.
21.45 v Film dok. 22-15 - Kon­
cert 23.00 - Wiadomości wie­
czorne. 23.10 - Studio sporto­
we.

LNK
8.30 - Tangomania. 9.00 - 

S. „Komiczne historie”. 9.30 - 
S. „Jest jak jest”. 10.00 - Twój 
wychowanek. 1030 - Kuchnia 
pani Grażyny. 11.00 - Abecadło 
zdrowia. 1130 - Przedstawia 
„National Geographic”. 12.30 - 
Film dok. o przyrodzie. 13.00 - 
Po obu stronach granicy. 13.30
- Róg tura. 13.55 - Czarno-bia­
łe. 14.25 - Filmy anim. 15.15 - 
Kibir Tele Vibir. 1630 - S. 
„Święty”. 1730 - S. „Sawan­
na”. 1830 - S. „Powrót Sher- 
locka Holmesa". 19.30 - Bulwar 
show. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Teleloto show. 21.00 - 
S. ,J znowu Brideshead”. 22.35
- Wiadomości sportowe. 22.45
- Krwawa niedziela. 23.25 - S.

TELE-3
10.00, - Film anim. 

„Becthoven”. 10.30.- Film anim.
11.00 - S. „Marzyciele z Kali­
fornii" 11.30 - Audycja muz.
12.30 - S. „Bevcrly Hiłls”. 13.30 
- S. dok. 14.00 - Nauka {'tech­
nologia. 14.30 - Gorący trójkąt.
15.00 - S. „Czarujący i odważ­
ni”. 15.30 - Muzyka. 16.00 - 
Opowiedz swoje przygody.
16.30 - S. „Wilk powietrzny”.
17.30 - S. „Maska". 18.00 - S. 
„Droga do nieba”. 18.55 - Wia­
domości. 19.05 - Styl. 19.30 - 
Komedia „Nieudolni mężczyź­
ni”. 20.00 - 01.20.30 - S. „Ma­
ria La Del Banio”. 21.00 - S. 
„Jesica Flatcher”. 22.00 - Dale­
ki kraj. 0.15 - S. „Marzenia ero­
tyczne".

WILEŃSKA TV
7.25 - Wiadomości z Wil­

na. 7.35 - Film anim. 8.40 - Dla 
dzieci. 10.10 - S. dok. o przyro­
dzie. 11.15 - Wynalazki tygo­
dnia. 11.50 - Kineskop. 12.50- 
Kanał muz. dla dzieci. - 13.40 - 
Sezon zimowy. 13.50 - Najlep­
sze restauracje Wilna. 14.00 - Ja 
sama. 14.55 - Zawód: kosmeto- 
log. 15.50 - Klub samotnych 
serc. 16.20 - Tydzień. 16.50 - 
Film anim. 17.40 - Muzyka.
18.10 - Wiadomości z Moskwy.
18.20 - Skandale tygodnia.
18.50 - Studio OSP. 19.35 - Fi- 
til. 19.50 - Film fab. „ A w a n tu ­
ra”. 21.30 - Wiadomości z Mo­
skwy. 21.40 - Show I. Demido- 
wa. 22.35 - Patrol drogowy.
22.45 - Kanał muz. 23.55 -Film 
fab. „Skrzyżowanie dwóch księ­
życów”.

YILSAT
9.05 - Wideo trener idzie do 

was. 9.20 - Tydzień mody rosyj­
skiej. 9.45 - Film dok. 10.15 - 
A. Filipienko w programie 
„Gwóźdź”. 10.30 - TWój pies.
10.50 - Co za ile. 11.00 - Muzy­
ka. 11.15 - Film fab. „Michajło 
Łomonosow” (III-2). 12.25 - E. 
Piecha w programie „Gwóźdź”.

12.45 - KWP. 13.15 - A było 
tak... 13.45 - Muzyka. 15.50 - 
Co za ile. 16.00 - Vilsat TOP 20.
18.05 - Twój pies. 18.30 - Pro­
gram dla dzieci. 19.00 - Co za 
ile. 19.10 - Dotyk. 20.00 - Mu­
zyka. 20.30 - Cincmania. 21.00
- Świąteczny pieróg. 21.05 - 
Telekatalog. 21.15 - Film fab. 
„Noce Kabirii”. 23.00 - Muzy­
ka. 23.40 - Film fab. „Michajło 
Łomonosow” (II1-3).

I KANAŁ ROSJI
8.50 - Film fab. „Biegnąca 

grzbietami fal”. 835 - S. anim.
8.45 - Biblioteka domowa. 9.00,
14.00,17.00 - Wiadomości. 9.10
- Słowo duszpasterza. 9.30 - Nie 
gap się. 10.00 - Poczta poranna.
10.40 - Smak. 11.00 - Galeria 
Trietiakowska. 11.20 - Zapro­
szenie do muzyki. 11.45 - Ko­
media „Poszedł po zapałki".
13.30 - Oczywiste, lecz nie­
prawdopodobne. 14.20 - Filmy 
anim. 15.10 - Ameryka z M. Ta­
ra tu tą. 15.40 - Wywiecie zwie­
rząt. 16.15 - Koło historii. 17.25
- Film anim. 17.45 - Pogoda.
17.55 - Komedia „Brylantowa 
ręka”. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20,55 - S. „Se- 
gun”. 21.55 - Kalambur. 22.25 - 
Film fab. „Tom i Viv”.

ROSYJSKA TV
7.00 - Filmy anim. 8.15 - 

Zdrowie. 8.25. - S. „Fram - nie­
dźwiedź polarny". 9.15 - „Ad­
renalina”. 9.30 - Śladem listów.
10.00 - Wieści. 1030 - Tydzień 
w parlamencie. 11.15- Czerwo­
na księga. 11.30 - „Losy cesar­
stwa rosyjskiego”. 12.10 - Kon­
cert 12.30 - Anonimowi roz­
mówcy. 13.00 -Wieści o—13.20
- S. „Młody Picasso”. 14.05 - W 
świecie zwierząt 14.35 - Nie­
kończąca się podróż. 15.05 I 
Program J. Jewtuszenki. 1535 - 
Ciemna dla R. Abdułatipowa.
15.30 - Koszykówka. 16.45 - 
Sobotni wieczór Telewizji Ro­
syjskiej. 16.55 - Jak dużo ład­
nych dziewcząt 17.55 - Sobot-

waliście lekarza? 14.35 - Ro- 
mans-97. 14.45 - Wieczny sil­
nik. 15.15- Sad kultury. 15.45 - 
Nic, prócz... 16.00-Czarodziej­
ski ^viat W. Disneya. 17.00 - 
Cały świat. 17.40 - Mężczyzna 
i kobieta. 18.20 - Rosyjska ka- 
raoka. 19.00 - Zwierciadło.
20.00 - Reportaż o niczym. 
20. i 5 - Pogoda. 20.20 - Film 
fab. „Pierwsza miłość”. 21.50 - 
K-2 przedstawia. 22.45 - U 
wszystkich na ustach. 23.00 - U 
Ksiuszy. 2330 - Regtime. 23.45
- Krzątanina wokół fortepianu.

TV POLONIA
8.00 - „Zmiennicy” - pol­

ski serial komediowy. 9.05 - Sło­
wo na niedzielę. 9.10 - „Infor­
macje Studia Kontakt”. 9.25 - 
„Folkowe nuty”. 9.50 - „Mały 
Lord” - film animowany dla 
dzieci. 10.15 - „Zaproszenie” - 
program krajoznawczy. 10.35 - 
Muzyczny Festiwal Łańcut’96.
11.15 - „Magazyn kulturalny”.
11.30 - „Poznaj świat” - teletur­
niej. 12.00 - Teatr Familijny: 
„Nareszcie bal”. 13.00 - „Pol­
skie ABC” - program dla dzie­
ci. 13.30 - „Skarbiec”. 14.00 - 
Film dok. 14.30 - „Piraci w ta­
wernie” - teleturniej. 15.00 - 
Spotkania z profesorem Wikto­
rem Zinem. 16.00 - „Podwie­
czorek przy mikrofonie". 17.00
- „Włada” - film dok. Andrzeja 
Sapiji. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Speed Błyskawica” - 
serial animowany dla dzieci.
18.40 - Wspomnień czar: „Dru­
ga młodość” - polski film archi­
walny. 20.15 - Program rozryw­
kowy. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Con amore” - melodramat 
prod. polskiej. 23.25 - Program 
na poniedziałek. 23.30 - Pano­
rama. 24.00 - „Marzenia Mar­
cina Dańca” - program rozryw­
kowy. 0.50 - „Benefis”. 1.50 - 
„Jak powstała II Wielka Emigra­
cja”. 2.50 - „Księga rekordów”.
3.10 - Informacje Studia Kon­

takt 4.00 - Panorama. 4.30 - 
„Con amore” - melodramat prod. 
polskiej. 6.30 - „Podwieczorek 
przy mikrofonie”. 7.25 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedynki.

T Y P -1
8.00 - Rolnictwo na świe­

cie. 8.15- Notowania - finał kon­
kursu Agroliga’96.9.05 - Pora­
nek filmowy. 9.35 - Teleranek.
9.55 |  Likwidator. 10.00 - Flip- 
per” - serial prod. USA. 10.45 - 
„Zaczarowane kalosze Willia­
ma” - serial anim. prod. angiel­
skiej. 11.00 - „Destry znów w 
siodle” - western prod. USA.
12.45 - „Spotkania z Janem Pa­
włem II”. 13.00 - Anioł Pański - 
transmisja modlitwy Ojca Świę­
tego. 13.20 - Rozmowy na ko­
niec wieku z prof. Jerzym No­
wosielskim o diable i upadku.
14.00 - Wiadomości. 14.10 - 
Tydzień. 14.40 - „Safari na Wy­
brzeżu Szkieletowym” - film 
dok. prod. angielskiej. 15.15 - 
„Kariera Nikodema Dyzmy” - 
serial TVP. 16.10 - Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości „Tajny detek­
tyw”. 17.35 - Z kamerą wśród 
zwiefząt. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - Śmiechu warte. 18.50 - 
„Dziennik Telewizyjny” - pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza. 19.10 - „Dr Quinn” -■se­
rial prod. USA. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.00 - „Savannah” - serial prod. 
USA. 22.00 - Decyzja należy do 
ciebie. 22.40 - Sportowa niedzie­
la. 23.55 - Kultura duchowa na­
rodu. 0.30 - „Listonosz” - film 
fab. prod. chińsko-hongkong- 
skiej. 2.051 Pr. powt.

POLSAT
7.00 - P.M.A.M. GralMy.

8.00 - Disco Polo Live. 8.50 - 
Jesteśmy - magazyn programów 
religijnych. 9.15 - Smakosze i 
rozkosze. 9.30 - Fashion TV.
10.00 - Klip Klaps - najmłodsza 
lista przebojów. 1030 - „Jogi 
łowca skarbów” - serial animo- 
wany dla dzieci. 11.00 - Disco

Relax. 12.00 - „Pomoc domo­
wa” - serial komediowy, 12.30
- „Śhę TV” (USA}. 1330 - „W 
pogoni za złotem” (USA).
15.10 - Reportaż. 15.30 - Ka­
lejdoskop - program publicy­
styczny. 16.00 - „Benny HiH” -

i serial komediowy. 16.30-„Dy­
żurny satyryk kraju” - program 
Tadeusza Drozdy. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - „Karolina w mie­
ście” - amerykański Serial ko­
mediowy. 17.45 - „Żądło 2” 
(USA). 19.40 - Moim zda­
niem... 19;45 - Informację.
20.001 „Tekwar” (USA). 21.00
- „Jeśli nadejdzie jutro” (USA).
22.00 |  „Cały ten zgiełk” 
(USA). 0.15 - Na każdy temat
1.15 - Egzamin dojrzałości - 
program rozrywkowy.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.05 - Film dok. 9.00 - Ukryta 
kamera. 9.35 - „Kramik z baj­
kami” - serial. 10.00-„Mały ol­
brzym” - komedia USA. 11.35
- Siódemka dzieciom. 12.20 - 
„Siódme poty” - serial. 13.20 - 
„Campbellowie” - serial. 14.20
- „Zaginiony świat” - serial.^
14.40 - Siódemka dzieciom.
16.05 - „Onasiss, najbogatszy 
człowiek świata” - serial bio­
graficzny. 17.00 - „Siódme nie­
bo” - serial. 17.50 - „Świat 
pana trenera” - serial. 18.20 - 
„Niesamowity świat zwierząt”
- serial przyrodniczy, 18.50 - 
Ukryta kamera. 19.25 - Sió­
demka dzieciom. 19.50-„Kac­
per” - serial animowany. 20.15
- 7 minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Świat pana trenera” - 
serial. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 20.551 Komentarz Okrop­
nie Poważny. 21.00 - „Beetho- 
ven” - komedia USA. 22.55 - 
Film dok. 23.S5 - „Beethoven”
- komedia USA. 1.451 Ukryta 
kamera. 2.25 - Ulubione kawa­
łki: Goście Marka Niedżwiec- 
kiego - Tomasz Raczek - pro- 
gram muzyczny.____________

„Krytyk”. 23.50 - Namiętności. 
BAŁTYCKA TV

1.00-8.30 - Program CNN.
8.30 - Program inform.-rozryw.
16.30 - Program religijny. 17.00
- Program dla dzieci. 17.30 - 
Cena zdrowia. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00-S.„Nie- 
zmyślone historie”. 20.00 - NBA 
wszystkich gwiazd. 21.00 - 
Przegląd NBA.2l.30- Film fab. 
„Wieczny grzech”. 23.10 - Pro­
gram sportowo-rozryw. 0.05-
8.30 - Program CNN.

TELE-3 
9.30 - Muzyka i święte sło­

wo. 10.00 - Poranek Aiszkute.
10.20 - S. „Tępy i jeszcze bar­
dziej tępy”. 10.40 .- Okno na 
przyrodę. 11.00 - S. „Marzycie­
le z Kalifornii”. 11.30 - S. „Ma­
ska”. 12.00 - Komputerowe 
cuda. 12.30 - Dramat „Melrous”.
13.30 - Budownictwo. 14.00 - 
Niemieckie miasta. 15.00 - Dra­
mat „Bogaci i przystojni”. 16.00
- Opowiedz o swoich przygo­
dach. 16.30 - Film dok.-fab.
17.30 - Kalejdoskop Europy.
18.00 - S. „Beverly Hills”. 19.00
- Przyjrzyjmy się uważniej”.
19.30 - Sport na świecie. 20.00
- Kino. 2030 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00-Komedia .Ame­
rykańska marzycielka”. 22.40 - 
Wyprodukowane w Litwie.

WILEŃSKA TV
7.25 - S. „Omer”. 7.55 - 

Film dla dzieci. 9.20 - Paluszki 
lizać. 9.55 - Na przekór rekor­
dom. 10.20 - S. o przyrodzie.
11.20 - Sezon zimowy. 11.30 - 
Muzyka. 11.50 - Klub herbacia­
ny. 12.20 - Muzyka kina. 12.35
- Prasa i muzyka. 13.30 - Zrób 
krok. 14.25 - Sport tygodnia.
14.55 - Filmy.anim. 15.55 - Te­
lefon 23-55-60. 16.50 - Muzy­
ka. 17.15 - Kamień węgielny.
17.45 - Wileńska jutrzenka.
18.00 - Patrol drogowy. 18.20 - 
Obserwator. 19.05 - Wesołe hi­
storie. 19.25 - Fitil. 19.40 -Film

fab. „Zabójstwo we wschodnim 
ekspresie”. 22.05 - Sezon zimo­
wy. 22.35 - Teledyskoteka. 

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.20 - Ci- 

nemania. 10.50-Co po ile. 11.00
- Muzyka. 11.40 - Stare dobre 
kino. 13.40 - Wywiad S. Saba- 
liauskasa. 14.20 - Film fab. „Mi­
chajło Łomonosow”. 15.50 - Go 
po ile. 16.00 - Vilsat TOP 20.
18.05 - Czas siły ducha. 19.00 - 
Co po ile. 19.10-Muzyka. 19.45
- Nowości medyczne. 2030 - 
Muzyka. 21.00 - Pieróg świą­
teczny. 21.05 1 Telekatalog.
21.15 - Humor. 22.25 - Koktajl 
muz. 22.40 - Muzyka country.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. 8.30 - Fil­

my anim. 9.00 - Wiadomości.
9.15 - Bezładne notatki. 9.30 - 
Dopóki wszyscy w domu. 10.10
- Gwiazda poranna. 10.55 - Słu­
żę Rosji. 11.251 Graj, harmonio.
11.50 - Rosyjski świat. 12.201 
Pewnego razu. 12.30 - S. „Pod­
wodna odyseja ekipy Cousteau”.
13.25 - Panorama śmiechu.
14.00 - Wiadomości. 14.20 - 
Wspomnienia o Wielkiej Sali.
15.05 - Klub podróżników.
15.50 - Filmy anim. 16.40 - Sam 
na sam. 17.15 - Szczęśliwy przy­
padek. 18.00 - Pogoda. 18.05 - 
Film „Walka na śmierć”. 19.50
- Afisz filmowy. 20.00 - Czas.
20.40 - S. „Segun”. 21.40 - 
Pieśń-97. 22.20 - Przegląd pi­
łkarski. 22.50 - Wiadomości.
23.00 - Raz jeszcze o miłości.

ROSYJSKA TV
7.00 - Filmy anim. 8.00 - 

Nowości loterii. 8.15 - S. „Fram
- niedźwiedź polarny”. 9.05 - 
Witaj, kraju. 9.45 - Przysięga.
10.15 - Rosyjskie loto. 10.55 - 
Aura błękitnej planety. 11.00 - 
Półka księgarska. 1L25 - Losy 
Cesarstwa Rosyjskiego. 12.05 - 
Międzynarodowy turniej im. Ja- 
rygina. 12.30 - Człowiek na zie­
mi. 13.00 - Wieści. 13.20 - S. 
„Młody Picasso". 14.05 - Wzy-
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KOZIOROŻEC. Uda się zrealizować 
swe pragnienia. Najważniejszym z nich bę­
dzie znalezienie wyjścia z problemów fi­
nansowych i zapoznanie się z nowym part­
nerem, który pomoże w spłaceniu długów i 
da pieniądze na rozszerzanie interesu. Dzię­
ki takiej współpracy wasze sprawy się po­
prawią.

WODNIK.* Otrzymacie duże dywi­
dendy z nowych wkładów kapitału do swe­
go przedsiębiorstwa i zaczniecie realizo­
wać nowy atrakcyjny, długoterminowy 
projekt. Wspólna praca z jednakowo my­
ślącymi ludźmi zapowiada powodzenie i 
dochody. Gwiazdy widzą zamiar znanego 
polityka dopomożenia waszemu intereso­
wi. Nie rezygnujcie z takiej pomocy, któ­
ra przyda się na trudnej drodze do dobro­
bytu i rozkwitu.

RYBY. Poczujecie zaufanie do siebie 
i odrzucicie wszystkie wątpliwości, czy 
warto wkraczać dó nowej dziedziny przed­
siębiorczości. Zaufanie potrzebne jest do 
wsparcia bliskich ludzi, gdyż jesteście ich 
nadzieją i obrońcą. W piątek najlepiej roz­
wiązywać nagromadzone problemy w sto­
sunkach z kolegami. Sprawy nie zmuszą do 
zapomnienia o krewnych.

BARAN. Skorzystacie z możliwości 
uzyskania dobrych dochodów. Niektórzy w 
tym celu powinni wyruszyć w podróż, inni 
dobrze popracować w swej instytucji. 
Przedstawicielki płci pięknej odczują uwa­
gę ze strony mężczyzn. Jednakże nie nale­
ży zawierzyć od razu ich pięknym słówkom.

BYK. Powinniście poświęcać uwagę 
własnej karierze. Pracujcie więcej, jednak­
że nie zapominajcie o jakości. Możecie uzy­
skać doskonałą posadę, ale trzeba będzie na 
nią jeszcze zasłużyć niestrudzoną pracą. 
Odpocząć można będzie razem z ukocha­
nym człowiekiem, który ma ciekawe po­
mysły na spędzenie wolnych dni.

BLIŹNIĘTA. Osoby, pracujące w in­
stytucjach budżetowych, otrzymają dodat­
kowe wynagrodzenie. Jednakże, niestety, 
również tych pieniędzy nie wystarczy na 
codzienne wydatki i trzeba będzie pożyczać.

Brak pieniędzy nie przeszkodzi wam w 
poczuciu sympatii do dwóch osób od razu, 
chociaż stosunki z nimi nie zapowiadają do­
brej przyszłości.

RAK. Będziecie musieli wszystko 
dobrze przemyśleć przed podjęciem waż­
nych decyzji. Śledźcie nowe ustawy i roz­
porządzenia. Mogą one dodatnio wpłynąć 
na wasz interes, co pozwoli otrzymać wię­
cej dochodów. Nastąpi spotkanie z nowy­
mi partnerami, co pozwoli przystąpić do re­
alizowania nowych zakrojonych na wielką 
skalę projektów.

LEW. Musicie unikać wątpliwych 
transakcji, chociażby zapowiadały wielkie 
pieniądze. Dywidendy da wam tylko ten 
interes, do którego włożono wiele pracy. W 
tym tygodniu powiedzie się tym, którzy są 
związani z transportem i produkują arty­
kuły spożywcze. Innym szczęście uśmiech­
nie się w najbliższej przyszłości.

PANNA. Rozpoczyna się bardzo 
szczęśliwy okres życia. Uda się zrealizować 
wszystkie pomysły. Co prawda, będzie wię­
cej pracy, którą będzie można podzielić się 
z zaufanymi ludźmi. Możecie otrzymać pre­
mie, tytuły honorowe, doczekać się uzna­
nia społeczeństwa.

WAGA Długo nie zastanawiając się 
musicie inwestować pieniądze do korzystnych 
projektów. Jesteście w drodze do wielkiego 
sukcesu, który można osiągnąć tylko zdecy­
dowanymi działaniami. Decyzje podejmujcie 
sami, bez cudzego wpływu. Czeka na was 
podróż za granicę, by pracować lub uczyć się. 
Młodzież może zmieniać swą działalność, ale 
tylko po zasięgnięciu rady starszych.

SKORPION. Będziecie zmartwieni, 
że później zostanie zrealizowany wasz za­
miar otrzymania korzystnej pracy. Z krew­
nymi mogą być problemy co do podziału 
majątku. Nie traćcie głowy i wiedzcie, że 
pewne siły starają się zmusić was do niej 
przemyślanego postępowania i popełniania 
błędów, Przedsiębiorcy nawiążą kontakty | 
za granicą i pojadą tam, aby spotkać się z 
nowymi partnerami.

STRZELEC. Wygracie sprawę. Moż-I 
na będzie wykorzystać swe talenty i posu­
nąć się do przodu w przedsiębiorczości^ 
zawodzie. Solidna organizacja podpisze z 
wami umowę na waszych warunkach. Wy| 
darzenie to można będzie uczcić wspólnie 
z krewnymi, którzy szczerze będą się cie-l 
szyli waszym sukcesem._____________

Agencja JPP donosi:

Może prezydent w ogóle 
nie jest potrzebny?

Na pytanie dziennikarki; co są­
dzi o decyzji prezydenta nie przyj­
mowania dymisji prokuratora gene­
ralnego Nikitinasa, przewodniczą­
cy Sejmu powiedział, że Sejm wy­
myśli już jakąś nową ustawę, która 
ograniczy pełnomocnictwa prezy­
denta w  tej sprawie. Może w tej sy­
tuacji prezydent w ogóle nie jest już 
nam potrzebny?

„Europejka”
Dwie panie siedziały w szpita­

lu przy swoich dzieciach. Jeden ma­
luch z Niemenczyna leżał w rogu 
sam, bez matki. Zrobiło mu się źle. 
Jedna z matek, Jętóra karmiła wła­
śnie własne dziecko, powiedziała 
do tej drugiej: „Może pani mu poda 
wody, ja  mam zajęte ręce”. Ta dru­
ga zamrugała oczyma i szepnęła 
przerażona:, A le  to przecież Żyde- 
llis” .

Fizjonomiści.'
Skoro jesteśmy przy temacie... 

Istnieje taka grupa nacjonalistów. - 
fizjonomiści. Z  rysów twarzy, ak­
centu bezbłędnie określają twoją 
narodowość i z  miejsca obwarowu- 
ją  się milczeniem lub chamstwem. 
Najczęściej wykazują się w  ten spo­
sób niezbyt kulturalni urzędnicy. 
Mój znajomy ma ciut azjatyckie 
rysy twarzy i z  tego powodu cierpi 
katusze. Pew nego dnia m usiał 
obejść kilka urzędów i w każdym, 

^edwojrzuciws^ji^nieg^^dem

zbywano go po chamsku.
Starsi ludzie pamiętają takie 

wyskoki z 1940 roku. Szokowało 
ich zachow anie s ię  litew skich  * 
urzędników. Wtedy to było jeszcze 
zrozumiałe, ale dziś! Minęło 57 lat 
od 1940 r., a poniektórzy wcale nie 
posunęli się w swym rozwoju... Jak 
powiada filozof - nie zmieniają się 
tylko debile.
Aby otrzymać „sprawkę” 
potrzebna jest „sprawka” 

Tak było kiedyś i tak zostało. 
W Wilnie istnieje Rada Pomocy Or­
deru Maltańskiego. Otrzymała ona 
niedawno potężny ładunek darmo­
wych leków dla ubogich. Okazało 
się, że nie można tych leków roz­
prowadzać, bo apteka maltańska 
jeszcze nie ma licencji. A licencji 
nie ma dlatego, że wybrany przez 
nią prowizor sam takowej nie po­
siada. Pracownicy apteki wydziwia­
ją  i skarżą się, że w ogóle trudno 
znaleźć prowizora, który by za dar­
mo pracował, a gdy się już takiego 
znajdzie, to robi się mu trudności... 
Och, patrioci, patrioci...

Gdy tekst 
rozchodzi się z wizją 
Jedna z  najpopularniejszych 

gazet Litwy wciąż wałkuje o pedo­
filii w Polsce, a to w związku z  mo­
lestowaniem seksualnym chłopca z 
Podbrodzia. W ostatniej informacji 
opisuje się bardzo dokładnie sytu­
ację w walce z pedofilią w Polsce 
na podstawie szczerych zeznań spe­

cjalistów, ale gazeta podaje tę in­
formację pod sensacyjnym tytułem: 
„Próby złagodzenia skandalicznej 
sprawy pedofilów w Polsce”.

Takie rozbieżności tekstu i for­
my zauważamy również w TV. 
Szczególnie, gdy wykorzystuje się 
archiwalne teksty. Nieraz pokazuje 
się mężczyznę, a opowiada o kobie­
cie lub odwrotnie. Ostatnio np. mó­
wiono o znakomitym amerykań­
skim sprinterze, a pokazano na 
ekranie dorodną Murzynkę. Jak to 
się mówi: Nie wygrał, lecz prze­
grał, nie w preferansa, ale na lote 

| rii”.
Podpadła Helenka 

Podpadła nawet Św. Helena 
nad portykiem Katedry Wileńskiej. 
Okazuje się, że nie powinna stać po­
środku Katedry, bo była królową 

. Konstantynopola, patronką religii 
prawosławnej, a więc Rosji. Tym 
bardziej, że patron Polski Św. Sta­
nisław i  S w. Kazimierz - patron Li{ 
twy stoją na uboczu. Niektórzy tłu l 
maęząuprzywilejowane stanowisko 
Heleny na Katedrze tym, że rzeźby] 
zainstalowano w czasach caratu. N il 
komu nie przyszło do głowy, że ŚwJ 
Helena, matka Konstantyna W ieli 
kiego (wyprowadził za jej radą] 
chrześcijaństwo z podziemia, uczy-l 
nił religię oficjalną) wybudowała] 
Kościół Grobu Chrystusowego w J e | 
rozolimie, odnalazła, drzewo Krzy-I 
ża Świętego, sprowadziła do Rzymu 
jego szczątki, a także schody, któryl 
mi wstępował Jezus udając się do P il 
łata, i że w  ogóle położyła wielkiej 
zasługi dla chrześcijaństwa. A więc, 
jak wszystko, będziemy dzielić rów­
nież świętych na „kadrę narodową* 
i „obcokrajowców”.

JP P

PONIEDZIAŁEK.
17 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 16.00 

Wiadomości. 16.10 - Nasz 
język. 16.40 - W świećie ko­
szykówki. (7.05 i  Szanujmy 
słowo. 17.10 -S . „Niespokoj- 

gimnazjum”. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Pierwszy ka-

18.25 - Program białoru-
18.40 - Wiadomości (ros.).

50 - Dla dzieci. 19.30 - 01, 
03. 20.00 - Panorama.

.35 - Film fab. „Wieczorny 
cień”. 22.10 - Reportaż z  cere­
monii wręczenia nagrody im. dr 

Basanavicziusa za 1996 r. 
.25 - Magazyn „Eureka”.
00 - Wiadomości wieczor- 
23.101 Studio sportowe.

LNK
7.30 -  Poranne koło. 9.00 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda” 

.25 -- S. anim. „Krytyk”. 
.50 - Oponuj. 16.50 - Tak. 

Nie. 17.40 - Film anim. „Gó- 
?\ 18i05 - S. „Bez domu jest 

żle”. 18.55 - Teleshop. 19.00 - 
„Cuda”. 19:45 - West w ko- 

smosie-97. '20.00 J Wiadomo- • 
ści. 20.25 - S. „Nowy Orlean”.

.30- Po obu stronach muru.
22.00 -Tangómania. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Ś. „Twar­
dy chłopak”.'

BAŁTYCKA TV 
~-8.3O,J7.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Prawo Ber- 
|ke’a”. 20.00 - S. „Manuela”. 
|20.30 - Humor.’21.00 - Film 
Ifab. „Dary Danajów”. 22.55 -
S. „Show Boba Morrisona”.
23.20 - Humor. 0.05-8.30 - Pro-
1 gram CNN.

TELE-3
8.001 Nowości CNN. 8.40 

- S. „Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Droga do nieba”. 17.30 - Film 
dok. 18.00 - Program muz.
18.55 - Wiadomości. 19.05 - S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - Opo­
wiedz o swoich przygodach. 

| 20.30 - S. „Maria La Del Bar-

rio”. 21.00 - S. „Melrose”. 
22-00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sportowe. 22.30 - De­
tektor. 23.05 - S. „Policja z Mia­
mi”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Mo­

skwy. 8.10 - Ó filmach. 8.30 - 
Studio OSR 9.15 - Paryż. 9.50 
- Sport tygodnia. 10.20 - Apte­
ka. 10.30 - Dziękuję za-zakup.
11.00 - Pilm fab. „Mów „tak”.
12.35 - Dziękuję za zakup.
13.05 - 90x60x90. 13.20 - S, 
anim. 13.50 - Wiadomości z  
Moskwy. 14.00 - Film fab. „Po­
dwójnie urodzony”. 18.00 - 
Humor. 19.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.10- Te­
lefon 23-55-60. 20.00 - Zimo­
wy sezon. Towary i usługi.
20.10 - Film fab. „ Wyjść za 
mąż za kapitana”; 22.15 - Ka­
tastrofy tygodnia. 22.45 - Wia­
domości -z Moskwy. 23.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.10 - Prasa i muzyka.

YILSAT
9.05 - Muzyka. 10.20 * XL

- Musie. 10;50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00.- Nowości muz.
11.15- Program humor. 12.25 - 
Koktajl muz, 12.40 - Muzyka-
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Vilsat TOP 20,18.05 - Muzy­
ka. 18.20 - Klub Dzigi Werto- 
wa. 18.55 - Monologi. 19.05 - 
Wyjątkowaceny. 19.15.-Nowo­
ści muz. 19.30- Przedsiębior­
ca, 19.45 - Film dok. 20.15 - 
Sklep muz. 20.20 - Czerwona 
księga. 20.50 v Telekatalog,
21.00 - Puls Wilna. 21.15- Film 
fab. „Niedokończona kolacja**.
22.20 - Sklep muz. 22.35 - 
Muzyka. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Muzyka. 23.45 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI
17.00, 22.25 - Wiadomo­

ści. 17.15 -S . „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.05 - Pogoda.
18.10- Godzina szczytu. 18.35 
- Odgadnij melodię. 19.00 - Pro­
gram W. Poznera. 19.45 - Do­
branoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - S. „Poltergeist”. 21.40 -

Teatr i TV. 22.35 - Dramat hi- 
stor. „Zemsta”. 0.25 - Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7.15 - Towary - 
pocztą. 7.25 - S. „Truskawecz- 
ka”. 7.55 - Droga redakcjo...
8.20 - Towary - pocztą. 8.30 - 
Rosyjska karaoke. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 9.55,10.15 - 
Towary - pocztą. 10.00 - Wie­
ści. 10.25 - Biznes Rosji. 11.05 
I  Za opłotkami. 11.20 - Sad 
kultury. 11.50 - Palicha 14.
11.55 - Autograf. 12.00 - Wie­
czór z Charlesem Aznavourem.
12.55 - Magazyn nieruchomo­
ści. 13.00 - Wieści. 13.25 - 
Komedia „Niezwykłe przygody 
mister Westa w  kraj u bolszewi­
ków”. 14.50- Film dok. 15.00
- Now how. 15.251 Lekarz do­
mowy. 15.30 - Nowe piąte koło.
16.00 - Wieści. 16.15 - Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 16.55
- Tam-tam wiadomości. 17.05
- Zatoka morska. 17.25 - Po­
patrz na siebie. 17.40 r S. „Tru- 
skaweczka”. 18.10-Podwójny 
portret. 1 8 .4 0 -VIP. 19.00 - 
Wieści. 19.35 - Nocne życie 
miast świata. 20.10 -^S. „Santa 
Barbara”. 21.05 - Pogoda na ju­
tro. 21.10 - Dobry wieczór.
22.00 - Wieści, 22.30 - Na ko­
niu. 22.55 - Dyżurna jednost­
ka.. 23 .10- Młodość teatru.
24.00 - Nocne życie miast świa­
ta.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15- „Włada”
- film dok. 9.15 - Informacje 
Studia Kontakt. 9.30 - Wiado­
mości. 10.00 - „Ala i As” - pro­
gram dla dzieci. 10.15 - Lekcja 
języka polskiego dla dzieci.
10.20 - „Tata, a Marcin powie­
dział...”. 10.30 - Program pu­
blicystyczny. 11.00 - „Fitness 
Club” - serial prod. polskiej.
11.25 - Telewizyjne Wiadomo­
ści Literackie. 11.55 - „Zwy­
czaj e i obrzędy”. 12.25 -  „Go­
rąca dziesiątka Muzycznej Je­
dynki". 13.00 - Wiadomości.

13.15 - „Con amore” - melodra­
mat prod. polskiej. 15.10- Prze­
gląd Prasy Polonijnej. 15.30 I  
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano­
rama. 16.20 - Omówienie pro-

• gramu dnia. 16.30 - „Od bam- 
bra do menela”. 17.00 - „Dom 
na Stawisku”. 17.30 - Sporto- 
wytydzień. 18.00-Teleexpress.
18.15 - ;,Ciuchcia” - program 
dla dzieci* 18.45 - „Krzyżówka

-  szczęścia” - teleturniej. 19.15 - 
„Dajcie to na pierwszą stronę”
- serial prod. kanadyjskiej.
20.15 - Program rozrywkowy.
20.40 - Dobranocka: „Mały pin­
gwin Pik-Pok" - film animowa­
ny dla dzieci. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30 - „Skarb, kapitana 
Martensa” - film fab. prod. pol­
skiej.23.15 - „Diennik Telewi-

. żyjny” - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza. 23.25 - Pro­
gram na wtorek. 23.30 - Pano­
rama. 24.00 - Spojrzenia na 
Polskę. 0.20 - „Festiwal w Ka­
zimierzu”. 0.40 - „Labirynty 
kultury”. 1.00 - „Camerata 2” - 
magazyn muzyczny. 1.30 - 
Sportowy tydzień. L50 - Pano­
rama. 2.00 ? „Dajcie to na 
pierwszą stronę” - serial prod. 
kanadyjskiej. 3.00 - Program 
rozrywkowy. 3.30 - „Dom na 
Stawisku”. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.30 - „Skarb kapitana 
Martensa” - film fab. prod. pol­
skiej. 6.20 - „Dziennik Telewi- 
zyjny” - program satyryczny 

'Jacka Fedorowicza. 6.30 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 7.00 I  Spojrzenia na 
Polskę”. 7.20 - „Festiwal w 
Kazimierzu”. 7.40 - „Labiryn­
ty kultury”.

TV P -1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Murphy Brown” - serial 
prod. USA. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Szóstka na szóstkę. 10.05
- Gimnastyka dla przedszkola­
ków. 10.15 - Mamai ja. 10.30 - 
Domowe przedszkole. 10.55 - 
Porozmawiajmy o dzieciach.
-11.05 - „Doktor Quinn” - serial 
prod. USA. 11.50 - Piraci - te­
leturniej. 12.10 - Telezakupy.

12.15 - Przyjemne z pożytecz­
nym. 12.30 - Artes - magazyn.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn 
Notowań. 13.50 - Prawnik do­
mowy. 14.10-Miniatury. 14.15
- Czy wiecie, źe... 14.20 - Siła 
tradycji. 14.35 - Powtórka z hi­
storii. 15.00 - Prawdziwa histo­
ria niechcianych pomników.
15.25 - Czy wiecie, że.... 15.30
- Oczami okupanta. 15.50 - 
Lekcja języka angielskiego.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Żyć skuteczniej. 16.15 - Pro­
gram dnia. 16.25 - „Watatatow”
- Serial prod. kanadyjskiej.
16.50 - Fronda - Mit pokolenia 
1968. 17.15 - Szatnia - maga­
zyn dla dzieci. 17.40 -Tydzień 
prezydenta. 18.00-Teleexpress.
18.25 - „Moda na sukces” - se­
rial prod. USA. 18.50 - Coun­
try rodeo. 19.10 - Forum - pr. 
publicystyczny. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - Teatr Telewizji” Ernest 
Bryll „Tristan i Izolda**. 22.50 - 
MdM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 2330 - W 
centrum uwagi. 24.00 - „Szara 
strefa” - reportaż. 0.40 - „Smo- 

.king” • film, fab. prod. franc.. 
;3.00 - Wiadomości. |

POLSAT 
• 7.00 - „Kojak” - amery­

kański serial sensacyjny. 8.00
- Poranek z PolSatem. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.Ó0 - Po­
lityczne graffiti. 9.15 - Klub 
Fitness Woman. 9.30 - „Cza- . 
rodziejka z Księżyca” - serial 
animowany dla dzieci. -10.00 - 
„M‘acGyver” - amerykański 
serial sensacyjny. 11.00 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 - „Powrót 
do Edenu” - australijski serial 
obyczajowy. 13.00 - Disco Polo 
Live. 14.00 - P.M.A.M. Gra! 
My. 14.30 - Miss Telewizji.
15.00 - Dyżurny satyryk kraju
- program Tadeusza Drozdy*
15.30 - Klub satyryków - pro­
gram rozrywkowy. 16.00 - Ha- 
loGralMy. 16.20 - YelYelYel
16.30 - „Czarodziejka z księ­

życa” - serial animowany dla 
dzieci. 17.00 - Informacje.
17.15 - Twój lekarz. 17.45 
Trzy kwadraty: gra - zabawa.
18.10 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 18.40 - „Skrzy­
dła” - amerykański serial ko­
mediowy. 19.10 - „Świat we­
dług Bundych” (USA). 19.40 
Moim zdaniem - komentarz po-

Jityczny. 19,45 - Informacje.
20.001 „MacGyver” - amery­
kański serial sensacyjny. 20.50
- Losowania „Lotto”. 21.00 
Miliardowy szantaż” (USA). 
„Taksiarze z Waszyngtonu’ 
(USA). 23.00 - Informacje 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Gli­
niarz i prokurator” - amerykań­
ski serial sensacyjny. 0.30 
Magazyn sportowy. 1.40 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obyczajowy.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshoping. 8.50 - Prze­
boje do nucenia. 9.00 - Sió­
demka dzieciom. 9.50 - „Kli­
niką uniwersytecka” - serial.
10.40 - „Onasiss, najbogatszy 
człowiek świata"- serial. 11.30
- „Siódme niebo” - serial. 12.20
- Film doki 13.10 - Muzyka w 
Siódemce. 15.25 - „Kacper” - 
serial. 15.45 - Teleshoping.
16.10 - Gram w Siódemkę.
16.55 -. Siódemka dzieciom.
17.50 - „Świat pana trenera” - 
serial. 18.15 - Gram w Siódem­
kę: Siedem pokus. 19.00 - „Au­
tostrada do nieba*-* - serial.
19.50 - Polskie seriale animo­
wane: „Bolek i Lolek”, „Rek- 
sio”. 20.15 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera” - serial. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - Ko­
mentarz Okropnie Poważny.
21.00 - „Kilka dni ze mną” - 
komedia francuska. 22.55 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 23.05
- „Policjanci z Miami” - serial.
24.00 - Ulubione kawałki. 0.55
- „Kilka dni ze mną” - kome­
dia francuska. 2.30 - Gram w I 
Siódemkę: Siedem pokus.
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Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 15 lute­
go zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady mokrego śniegu, gołoledź. 
Wiatr północny, północno-zachod­
ni, 5-10 m/sek. Temperatura około 
0 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
nastąpi ochłodzenie, lokalnie opa­
dy śniegu, gołoledź. Temperatura w 
nocy 3-8 stopni mrozu, miejscami 
do -14 stopni, w dzień 0-5 stopni

KALENDARIUM 
x Sobota (15.11) jest 46'dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 
319 dni.

x Znak Zodiaku - Wodnik. 
x Imieniny: Faustyna, Georgi- 

ny, Jowity, Satumiana, Zygfryda.
x  Wschód Słońca - 7.41, za­

chód -17.26. Długość dnia 9 godz. 
45 mhh

x Księżyc. Przed pełnią - 14 lu­
tego.

x Niedziela (16.11) jest 47 
dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 318 dni.

x Znak Zodiaku - Wodnik. 
x Imieniny: Danuty, Julianny, 

Sylwina.
x Wschód Słońca - 7.39, za­

chód* 17.28.
Długość dnia 9 godz. 4 9 min. 
x Księżyc. Przed pełnią -14  lu­

tego.
x Poniedziałek (17.11) jest 48 

dniem 1997 roku. Do końca roku 
pozostało 317 dni.

x Znak Zodiaku - Wodnik. 
x Imieniny: Aleksego, Łuka­

sza.
x Wschód Słońca - 7.36, za­

chód - 17130.
Długość dnia 9 godż. 54 min. 
x Księżyc. Pized pełn ią-14 lu­

tego.

EKRANY 
SKALVIJA - I sala - 18.11 - 

Pan Klein” o 18.10. 15, 20:11 - 
„Powściągliwa” o 18.10. 11.11 - 
iŻyć w  Paryżu” (dok.) ó 16. 11, 

16.11-„Czas zabaw” o 18.10.19.11 
.Boginka” o 18.10.15.11 - „Pej­

zaże Paryża” ( dok.) 6 16. 16.11 - 
Różne wydarzenia” (dok.) o 16. 

II sala -  15-16.11 - „Jak lis sądził 
wilka” (anim.) o 11.50, 14.50. 
„Wielki inkwizytor” (USA) o 13r 
16,18,19.50.

LIETUVA -15-16.11 - „Wy­
kup” (USA) o 12,14.30,17,19.30.

VILNIUS - „Strzelać” 13.11 - 
o 11.30, 13.30, 15.30,17.30. 13.IL
- „Krwawe wesele” o 1930. 14- 
16.11 -,„W poszukiwaniu Richar­
da” (USA) o 11.30,15.30,19.30.

WIDEOSALA „OZO” - 15.11
- „Kryzys” o 16; „Czarodziejski 
flet” o 18. 16.TI - „Portowe mia­
sto” o 16. „Sceny z rodzinnego 
życia” o 1$.

D R AU G Y STE - 15-16.11 
„Zaczarowany chłopiec” (anim.) 
-1 5 . „Ostrygi z Lozanny” (Ro­
sja) o 18.

ZNAD WDII
Polska Usta przebojów

"Chcemy być sobą"
Notowanie 88 z dnia 13.02.1997 r. 

1(4) Varius Manx "Ruchome 
piaski”

2 (1) Natalia Kukulska "Dłoń’'
3 (5) Andrzej Krzywy 

"Spełnienie"
4 (3) Urszula "Coraz mniej"
5 (2) Mafia "W świetle dnia"
6 (8) Zdrowa Woda "Piwo"
7 (6) Magda Anioł "Tferaz"
8 (7) Subway "Grosz w 

kieszeni"
9 (10) Rotary "Wielkie hotele 

kryją w sobie tajemnice swe*
10 (N) Kaśka Myszkiewicz 

T y istniejesz"
Poczekalnia:

. Super pałka i Najeźdźcy z 
Kosmosu "Heniek"

:. Kasia Kowalska "Straciłam 
swój rozsądek"

Głosowanie listowne: 
Polska Usta Przebojóv 

Radio "Znad Wilii*? 
al.Laisves 60 
2056 Wilno

Wileński Klub 
i Federacja Polska 

(AIKIDO)

(Zam. 181)

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne" ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-spizedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 26M27.

(Zam: 22)

ZSA „REMOLITA”
- Montaż zewnętrznego wodocią­

gu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż rur stalowych, miedzia­

nych, plastykowych wewnętrznego 
wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hy­
draulicznych.

Na wykonywane prace udziela się 
dwuletniej gwarancji.

Nr atestatu kwalifikacyjnego 
1243.

yUnius, tel 72-49-87, 23-59-21.
CZam. 177)

Apteka * Klinika
Weterynaryjna

L e k a rz  w ete ry n arii 
n a  w ezw ańie do  do m u , 

|  n > g o d ż  9 .0 0 * 2 2 .0 0 .

hnnOngfl.O
Filaretu 16, Vilnius 
Tej; pracy 69-62-02

Obnrfgp.

Klinika drobnych piierząt domowych
(Zam. 140)

Firma
uie  drzw i m e - '♦  P ro d u k u je ! in sta lu je  drzw i i 

ta low e ty p u  sejfowego (także podw ój­
ne) o  różnym  w ykończeniu.

♦  K ra ty  i drzw i d o  garaży.
♦  W ykonujem y p race  przy  in sta­

lacji w enty latorów  i e lek trom ontażo- 
we.

N o w o ś ć !
♦  M ożliwa je s t op lata  za p race  na 

kredyt.
♦  Tym , którzy  ucierpieli od zło­

dziei, zniżka 50 proc.

'Vilnius? ul. yfrulskiolS , 
tel. 65-26-1 U  23-12-43, 63-45-31.

(Zam. 167)

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie • liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE

SA  „Snaige” napraw ia lo­

dów ki, w  W ilnie, rej. solecznic- 

kim , w ileńsk im , trockim , m a- 

lackim .

T el. 6 1 -5 8 -2 8 , 2 2 -8 5 -9 7 ,  

829847395.

- (Zam. 2- V)

Pilna naprawa z  gw arancją  

lodówek w  dom u klienta.

Vilnius, teł. 44-94-88.

(Zam. 62)

D rogo  sk u p u jem y  ak cje  

spółki akcyjnej „Lietuvos en er­

gi ja ”. Rozliczam y się od razu. 

Vilnius, tel.: 73-30-40.

(Zam. 166)

Spółka akcyjna ♦  Joint Stock Company

PASID ARYK PATS
ctwanlc newy 

salon ęhspczycji
płyte^e^rkmicznych

; Proponujemy 
_  30 0  gatunków  płytek 

wyprodukowanych

W nowej sali handlowej odnowiona^est kolekcja naczyń.
VU niu5, ul. V irS u li£ k iq  

42. teL 42-02-03, fax. 22-92-%.
codziennie 9-19, 

Pracujemy: w sobotę 9-17,
niedziela - dzień wolny.

Firma „MALDIS”  
Salon dziel sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
AHTTKmMfmfe 

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
D Z IE Ł A  S Z T U K I

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelaną,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i  wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu.

Vilniu s, Basanavicziaus 6, teL 22-21-92._____________

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41,26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
( Z m  1-B)

Lekarz Nikołaj Łobanow
Leczenie schorzeń kręgosłupa (bóle 

plecach, osteochondroza, zapalenie ko­
rzonków nerwowych, skolioza u dzieci) 
metodą manualnego i klasycznego masa­
żu. Nauka masażu i samorcgulacji w ma­
łych grupach.

Vilnius, uh Śv. Ignoto 5, pokój 141, 
tel; 62-58-12.22-04-00. £  -(Zam. 197)

S p r z e d a m  3 -p o k o jo w e  

m ieszkanie w  Fabianiszkach.
TeL 61-52-39.

(Zam. 192)

Sprzedam  pokój w  bursie.
Teł. 61-52-29.

(Zam. 193)

O d m arca zatrudnim y za 
granicą cukiernika.

Vilnius, teł. 75-57-19, Piotr.
(Zam. 194)

Sprzedaje się
Niedrogie polskie białe ze­

staw y sypialń iane, regały, m e­
ble m iękkie, dziecięce.

V ilnius, teł. 72-17-14, 73- 
32-44.

(Zam. 205)

W spólne Litew sko-Polskie  
Przedsiębiorstw o ZSA  „Pola- 
gris” sprzedaje wysokogatunko­
we polsk ie  nasiona w arzyw  i 
kwiatów, a  także:

seradelę - 1 kg -  7,00 Lt. 
buraki pastewne Gigant Poły 

- 1  kg - 12,50 L t
Bu rak i pastew ne Record  

Poły - 1  kg -15 ,3 0  L t
Rejon wileński, w. Pikielisz- 

ki, tel. 556-125; 536-210.
(Zam. 195)

Wspólne Litewsko-Polskie 
Przedsiębiorstwo ZSA 
„Polagris” sprzedaje:

1. ciągnik K-700A1987 r. - 20 000 LŁ

2. dągpik MTZ-801989 r. - 16 000 L t

3. ciągnik MTZ-801984 r .-12 000 L t

4. ciągnik T-25 1985 r. -4  500 Lt

5. phłg PKG-7-40- 5 000 L t

6. przyczepa 3 PTS-12 - 2 500 LŁ

7. barakowóz- 2 000 L t

a także inny używany sprzęt rolniczy.

Rejon wileński, w. Pikieliszki, 
tel. 556-125;

536-210.
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